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Min. Pry stor wyjechał 
do Wilna

Warszawa, 15. 8. (Teł. wł.) Pre­
zes ministrów, p. Prystor. wyjechał 
wczoraj po południu do Wilna, gdzie 
pozostanie do niedzieli' włącznie (w)

Poseł Bułgarji
u min. Zaleskiego

Warszawa. 15. 8. (Teł. wl.) — 
Minister spraw zagr., p. Zaleski', przy­
jął wczoraj na audjencji posła Bułgarji, 
p. Romefa. (w)

Delegat Polski przy Lidze
Narodów w Warszawie
Warszawa, 15. 8. (Teł. wł.) — 

¡Wczoraj przyjechał do Warszawy min. 
Sokal, delegat Polski przy Lidze Naro­
dów.

Przyjazd min. Sokala jest związany 
a pracami! sesji Rady Ligi Narodów, 
która rozpocznie się i września br. (w)

Podwyżka
czesnego akademickiego?

Warszawa, 15. 8. (Tel .wł.) Spra­
wa ustalenia wysokości czesnego aka­
demickiego ewtl. jego podwyżki na rok 
akademicki 1931/32 będzie rozpatrzona 
i zadecydowana w początkach przyszłe­
go miesiąca. (w)

Laval przybędzie do Berlina 
po sesji genewskiej

Beri in, 15. 8. (PAT.) Dziś ■wieczo­
rem nadeszła tu z Paryża wiadomość, 
że przyjazd francuskich ministrów do 
Berlina nie nastąpi przed sesją genew­
ską.

Paryż, 14. 8. (Tel. wł.) — Premjer 
Laval połączył się dziś wieczorem tele­
fonicznie z kanclerzem Brüningiem, 
wyrażając mu swe ubolewanie, że z po­
wodu choroby Brianda nie może przy­
jechać do Berlina w pierwotnie ustalo­
nym terminie. Dodał on, że jego naj- 
żywszem życzeniem jest możliwe jak 
najwcześniejsze podjęcie dalszych roz- 
¡mowt rozpoczętych w ubiegłym miesią­
cu w Paryżu.

Premjer Laval zakomunikował dziś 
po południu ambasadorowi Niemiec, v. 
Bosch, że w miesiącu sierpniu do Ber­
lina się nie wybierze.

Francuski statek wojenny 
w Gdyni

G à y ml i a, 15. 8. (Tel. wł.) Dziś rano 
przybyło tutaj awizo francuskiej mary­
narki wojennej ^kncre“, mające na 
swym pokładzie szkołę pilotów, którz/ 
zwiedzają większe porty na Bałtyku, za­
znajamiając się z wjazdami do poszcze­
gólnych przystani.

Awizo ,Ancre“ przybyło do Gdyni 
s Kopenhagi i po kilkudniowym poby­
cie w porcie polskim wyruszy w dalszą 
drogę do Nyborgu. S. B.

Sułtan marokański
zwiedza pobojowiska

Paryż, 14. 8. (PAT.) Sułtan maro­
kański zwiedził dzisiaj Verdun. Przed­
stawiciele władz miejscowych powitali 
go przemówieniami, w których przy­
pomnieli ofiarną działalność żołnierzy 
marokańskich we Francji w czasie 
wielkiej wojny. Prefekt Verdunu w 
przemówieniu podkreślił znaczenie wę­
głów, łączących Francję z Marokko.

Sułtan w swej odpowiedzi scharakte­
ryzował pełen lojalności stosunek, swo­
jego kraju .do Francy»

Wioślarze polscy na mistrzostwach Europy w Paryżu na trybunach przy torze 
regatowym w Suresnes. (Sprawozdanie od własnego korespondenta z pierw­

szego dnia regat poda jemy na stronie 3-ciej.)
Fot. S. Londyński

Dokoła kryzysu finansowego w Anglji
Ministrowie bawiący na urlopach wakacyjnych wezwani do 
powrotu do stolicy — Gabinet w komplecie odbędzie nad­

zwyczajne posiedzenie w środę
Londyn, 15. 8. (PAT.) Ministro­

wie korzystający ż urlopów Wakacyj­
nych otrzymali wezwanie wzięcia u- 
dziąłu w specjąlnem posiedzeniu gabi­
netu, które odbędzie się w środę. Na 
posiedzeniu tem mają być m. i. przed­
stawione wnioski komitetu ekono­
micznego.

Londyn, 15. 8. (PAT.) Fakt, że 
Mac Donald udał się w daleką po­
dróż do Lossiemouth, by pozostać tam 
tylko krótki przeciąg czasu, wywołuje 
liczne komentarze. Istnieje przeko­
nanie, iż obecność Stimsona w Szkocji 
i niedawne narady mężów stanu w 
sprawach finansowych, nie są bez 
związku z podróżą Mac Donalda.

Hinduscy mężowie stanu
przeciw zerwaniu układu w Delhi

Rokowania w sprawie konferencji Okrągłego Stołu 
trwają nadal

Bomb a y, 15. 8. (PAT.) Tej Taha- 
dur i Iayakar, znani ze swoich wystą­
pień o charakterze pojednawczym, od­
byli w ciągu nocy godzinną rozmowę z 
Gandhim, poczem wysłali do wicekróla 
depeszę, której treść trzymana, jest w 
ścisłej tajemnicy.

Duże znaczenie przywiązują do de­
cyzji, powziętej dziś rano przez komi­
tet wykonawczy kongresu, w myśl któ­
rej przewodniczący kongresu, Wallab- 
hai, upoważniony jest do działania w

Rząd Rzeszy o przyszłych rozmowach 
francusko-niemieckich

Niemiecki projekt zawarcia, umowy z Francją na wzór 
niemiecko - sowieckiego traktatu berlińskiego

Berlin, 14. 8. (PAT.) W politycz­
nych kołach berlińskich zapowiadają, 
iż rząd Rzeszy opracował szczegółowy 
plan pertraktacyj, które przedłożyć 
ma przedstawicielom Francji jako 
podstawę przyszłych .rozmów. Za 
rzez niemal pewną uważają tutaj, że 
kwest je finansowe nie będą zupełnie

. Londyn, 15. 8. (PAT.) Dziennik 
liberalny „Star“ otnawiając obecny 
kryzys pisze: Dobrowolna mobiliza­
cja przywódców partyj politycznych, 
którzy' przerwali swoje wakacje, by 
przyjechać do Londynu, jest pięknym 
dowodem ich chęci udzielenia swojej 
pomocy rządowi.

Odpowiedzialność ciąży w dalszym 
ciągu na rządzie, któremu należy od­
dać sprawiedliwość, iż nie objawił 
żadnej chęci jej uniknięcia. Wszyscy 
liberałowie i konserwatyści mogą po­
przeć wszystkie rozsądne propozycje, 
zmierzające do złagodzenia kryzysu, 
nie biorąc na siebie ciężarów koalicji.

imieniu komitetu wykonawczego w ra­
zie, gdyby szybki rozwój wypadków 
nie pozwolił na zwołanie kongresu. 
Przyjęto także drugą rezolucję, w myśl 
której usunięcie się hinduskich mężów 
stanu od obrad konferencji Okrągłego 
Stołu nie powinno być uważane z<a ze­
rwanie układu w Delhi. Rezolucja wzy­
wa wszystkie organizacje, związane z 
kongresem, do poszanowania tego ukła­
du, przynajmniej w tej części, która do­
tyczy kongresu.

poruszane w rozmowach berlińskich. 
Sprawa pożyczki dla Niemiec zeszła 
na dalszy plan, ponieważ we Francji 
podobnie jak w Niemczech uważają 
za wskazane zaczekać na wynik kon­
ferencji przedstawicieli banków w 
Bazylei.

W Berlinie krążą uporczywie po­

głoski, że w rozmowach niemiecko- 
francuskich rozpatrywana ma być 
kwestja, czy nie byłoby wskazanem 
zawrzeć między Niemcami a Francją 
umowy na wzór niemiecko - sowiec­
kiego traktatu berlińskiego, któryby 
nakładał na oba państwa obowiązek 
przyjaznego porozumiewania się w 
sprawach będących przedmiotem 
wspólnego zainteresowania.

W toku rozmów tych ma wyłonić 
się plan, aby porozumienie między 
Niemcami a Francją rozszerzyć ró­
wnież na Anglję i Włochy. Zasta­
nawiano się przytem nad nadaniem 
tym kwestjom takiego kierunku, aby 
państwa nie objęte porozumieniem, 
nie uważały go za skierowane, prze­
ciwko sobie. Specjalnie chodzi tu o 
niezrażanie sobie St. Zjedn. i Rosji 
sowieckiej. Wszystkie te kombinacje 
mają jakoby stanowić temat rozmów 
podczas sesji genewskiej i w czasie 
wizyty ministrów francuskich w Ber­
linie.

Niemieckie kola nacjonalistyczne 
dopatrują się w tych projektach rze­
komego zamiaru Francji pokrzyżowa­
nia porozumienia niemiecko - .wło­
skiego, któro według zapewnienia 
tychże kól ma już istnieć.

iVa warszawskim bruku

Dolary i wódka
Aktualności alkoholowe. — Znawcy o 
pożyczce amerykańskiej pod zastaw

monopolu. — Słabsza wódka dla 
Wielkopolski.

(Korespondencja własna).
Warszawa, 14 sierpnia. 

Pewien popularny malarz, znany 
także z rysunków w „Kurjerze Po­
znańskim“, wygłosił kiedyś równie
głęboką, jak niesłuszną sentencję:

— Wódka gubi narody, lecz... po­
szczególnemu malarzowi zaszkodzić 
nie może.

Jest to zupełnie tak, jak z polskim 
antysemityzmem. — Każdy szlagon 
nienawidzi ^Żydów, lecz bez swego 
Joska obejść się nie może.

Dlatego to właśnie — ponieważ o 
Żydach pisałem tydzień temu — dziś 
chcę pisać o wódce.

Temat ten, i tak zawsze aktualny* 
zaktualizowany został w ostatnich 
dniach potrójnie.

Primo, ponieważ coraz mniej jest 
takich, których jeszcze stać „na je­
dnego“.

Secundo, ponieważ zaprzecza się 
plotkom o „zastawieniu“ naszego mo­
nopolu za pożyczkę amerykańską.

Tertio, ponieważ tenże monopol 
wypuścił nowy gatunek wódki o 
zmniejszonej mocy do 35 procent i 
odpowiednio zredukowanej cenie.

Na ten temat słyszałem ostatnio 
bardzo wiele zdań, częstokroć sprzecz­
nych zęssobą. Oczywiście najkompe- 
tentniejsze zdanie jest zdanie znaw­
ców.

Wczoraj słyszałem, jak przy pe­
wnym bufecie zastanawiali się znaw­
cy przedmiotu nad stroną psych iczno- 
gospodarczą zagadnienia.

— Napiłbym się jeszcze, ale już 
nie mam forsy — rozpoczął jeden.

— I ja, ehm, podlegam, ehm, temu 
samemu, że się tak wyrażę zjawisku 
ekonomicznemu... — stwierdził drugi.

— A możeby tak na borg, panie 
bufeciarz, co?

— Nie dajemy na borg! Kredyt 
wyjechał po śledzie i niewiadomo, 
kiedy przyjedzie, — odpalił bufetowy.

— No, to sprawa da się inaczej 
załatwić, panie bufeciarz. Pożycz pan 
„piątaka“, to będziemy pić za „gotiu“.„.

— Na wódkę nie pożyczam.
— Na wódkę nie? A na co? Mo­

że na gromnice, co? Widzisz go, jaki 
święty.

— Na wódkę nawet Amerykany; 
pożyczają. Ą wiesz pan, czemu?,
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— No...?
— Bo to są uczciwe, zacne pijaki. 

Oho, ho! Nima jak Amerykany, świę­
ty naród, poprostu mówiąc.

— A wszystko bez tę prohobieję.
— Bo, to. panie drogi, jak w roku ze­

szłym na nerki chorowałem, to mnie 
- taka, poprostu mówiąc, złość na wódkę 
brała, żem pewnego lepszego przyja­
ciela do_ baru zapraszał i mówiłem: 
„Kiedy ja nie mogę, to choć ty, bracie, 
pij — a niech się trunek nie marnuje!“. 
Taka to już w narodzie pijackim jest 
natura, że widoku wódki znieść nie mo­
że! Rozumie pan?

— No i, panie złoty, do Ameryki, 
która, wiadomo, jest „sucha“, wieść do­
tarła, że i w Polsce na wódkę kiepskie 
czasy przyszły. Poprostu forsy niema 
i alkohol bezczynnie stać musi. Tak, co 
nie robiący, Amerykanom tak się ser­
ce ścisnęło, że „walaj“ do Polski depe­
szę: „Nie martwcie się, bracia, nie! Nie 
rozpaczaj, narodzie waleczny! Dolary 
już w drodze! Pożyczymy ma wódkę!“

Tutaj znawcom zaczęły z oczu łzy 
kapać ze wzruszenia, a zainteresowany 
„bufeciarz“ nalał po jednym.

.— Zą'zdrowie .Ameryki!
— Zacne chłopy, Amerykany!

-( — Serca w nich złote!
—-Co złote?! Dolarowe, poprostu 

mówiąc!
Wypili i otrząsnęli się.
— Co to jest? Coś pan nam nalał? — 

woła jeden.
— Woda, poprostu mówiący — krzy­

czy drugi.
— Nie woda, tylko nowa 35-procen- 

tówka monopolowa.
Znawcy oniemieli:
— Znaczy, zredukowana? Co?
— Duch czasu, bracie kochany! Na 

-wszystko redukcja.
— Po co.to takie bełty fabrykować.
Na bufeciarza przyszła teraz kolej ! 

wyjaśniać sytuację. '
— Dwie były przyczyny dolewania 

wody — rozpoczął. — Pierwsza, żeby 
dać ludziom tańszy trunek...

Znawcy oburzyli się.
— Wodę pić będę jeszcze taniej, a 

przecież tein się nikt nie pohańbi!
— Druga przyczyna — ciągnie bufe­

ciarz — była ta, że. jak głosi fama, ko- 
-ńieczhie trzeba było wypuścić wódkę 
„słabszą dla Wielkopolanów» Pómorza- 
jnów i Ślązaków. ■

— Coco?
ÿ®.; — Ano tak. bo oni piją wódkę i ża- 
gfyzają piwefn, więc, żeby im zdrowiej 
było, to ...

No i co? To, jeżeli 35-procentów- 
ką jest dla Wielkopolski, to poco ją w 
Warszawie trzymacie?

Tutaj bufeciarz poskrobał się po gło­
wie.

_• — A bo to, powiadają, że jej w Wiel- 
kopokce nikt pić nie chciał, więc wróci­
ła do Warszawy.

W tern miejscu obaj znawcy padili 
sobie w objęcia:

. — Jest jeszcze duch w narodzie! 
Vivat Wielkopolska! »

— Dzielny naród, pieruna», nie <da 
.się wziąć na plewy! Vivat!

.Wiwatom i rozczuleniem nie było 
końca, lecz, nie słuchając dalej, wzbo­
gacony wiadomościami na temat po­
życzki amerykańskiej i osłabionej wód­
ki, poszedłem spać. Sas,

IF kraju i w kwiecie

Lepsi
Dorocznym zwyczajem na zjeździe 

legionistów dnia 9-go b. m. w Tarno­
wie wygłoszono mowy polityczne. Ma­
ją one być wyrazem poglądu i haseł 
obozu, do którego m. in. należą i legjo- 
niści, a raczej znaczna lub przeważna 
ich część. Głównym mówcą tegorocz­
nym, podobnie jak w r. ub. w Radomiu 
był p. Walery Sławek, rok temu jako 
prezes rady ministrów, obecnie jako 
przewodniczący B. B.

Myśl przewodnia tegorocznej mowy 
jest, trzeba przyznać, niezmiennie ta­
ka sama, jak zawsze na 10-tym już 
zjeździe:

— My byliśmy lepsi, a inni gorsi.
Tym razem zresztą mowa p. posła 

Sławka wyrażała tę główną, tę prze­
wodnią, tę jedyną myśl legionistów, 
lub też polityków, opierających się na 
wspomnieniach legjonowych, w spo­
sób raczej prosty, bez wybujałych na­
paści i jaskrawych dziwactw, jakie 
nieraz bywały, co ułatwia zajrzenie w 
samą treść tej myśli, lub przynajmniej 
w jej podstawowe przesłanki.

Pierwszą zatem przesłanką jest to, 
że obóz legjonowy był światłem, a dro­
bna reszta Polski cieniem, co p. Sła­
wek tak wyraża:

„W dziejach Polski tylko nieliczne gru­
py wśród bierności ogółu dźwigały na so­
bie ciężar odpowiedzialności za honor i lo­
sy państwa. Taki sam los przypadł w u- 
dziale legionistom. Sztab austriacki chciał 
mieć z legjonów atut polityczny, że Pol­
ska opowiada się za Austrją, chciał jednak 
ażeby legjony nie urosły do siły, by dla 
Austrji samej nie stały się niebezpieczne. 
Niebezpieczne, bo niezależnym był kom. 
Piłsudski. Toteż za namową Tadeusza 
Gieńskiego i Stanisława Strońskiego, ów­
czesnych członków N. K. N. drugą brygadę 
izolowano z pod wpływu komendanta i 
wysłano we wschodnie Karpaty, stworzono 
później trzecią brygadę, którą oddano rów­
nież pod komendę austriackiego oficera“.

P. Sławek powinein był, dla pełni 
obrazu, jeszcze coś dodać Mianowicie 
to: Austrja nie poznała się ani na nie­
bezpieczeństwie, grożącem jej ze stro­
ny legjonów, ant na usługach, wy­
świadczonych jęj. prżez Tadeusza Cień- 
skiego i Stanisława Strońskiego, bo 
politycy legionowi bylLd,oprze widzia­
ni i mieli pełne poparcie władz au­
striackich w narzucaniu się na przed­
stawicieli społeczeństwa, a śp, Cieński 
zostąj zesłany pod nadzór do Tyrolu, 
podobnie jak p. Stroński do Styrji. To 
dopiero jest zabawne.

. Ale., może było trochę inaczej?
Uproszczonym poglądom p. Sław­

ka, które jednak noszą w sobie dziwne 
zawikłanie, bo nie widać, dlaczego to 
Austrja tak myliła się w ocenie, kto 
idzie z nią, a kto przeciw niej; przeciw­
stawia rzeczywistość prawdy następu­
jące:

1. Próbę stworzenia własnej pol­
skiej siły zbrojnej, przez wyzyskanie 
sposobności wojny między zaborcami, 
podjęły wszystkie razem grupy poli­
tyczne polskie w zaborze austriackim 
i dlatego dnia 16-go sierpnia 1914 zo­
stał utworzony Nacz. Komitet.Nar., w 
którego skład weszli przedstawiciele

wszystkich stronnictw, a między in­
nymi także śp. Cieński i p Stroński

2. W ciągu następnych dwu tygo­
dni okazało się w sposób rozstrzyga­
jący, że nawet Austrja. nie mówiąc 
już o Niemcach, nie chce ani wysu­
nięcia sprawy polskiej w wojnie, ani 
stworzenia polskiej siły zbrojnej, lecz 
żąda złożenia przez legjony zwykłej 
przysięgi austrjackiego pospolitego ru­
szenia, czyli poprostu zwykłej służby 
oddziałów polskich, jako części woj­
ska austro-węgierskiego, o czem N. K. 
N. został urżędownie zawiadomiony 
dnia 2 września 1914 Wówczas grupa 
polityczna, do której należeli śp Cień­
ski i p. Stroński, sprzeciwiła się skła­
daniu takiej przysięgi i tworzeniu le­
gjonów na takich podstawach, a gdy 
została przegłosowana, zrobiła wszyst­
ko co należało zrobić, aby nie powsta­
wały legjony w takich warunkach i 
aby przestał istnieć N K N. jako cia­
ło ogólne, co też w ciągu następnych 
tygodni, do 20-go października 1914, 
poprzez sprawę rozejścia się legjonu 
wschodniego i wystąpienia wszystkich 
przedstawicieli tego kierunku poli­
tycznego z N. K. N., zostało gruntow­
nie przeprowadzone. Za to właśnie śp 
Cieński i p Stroński zostali pozbawie­
ni wolności i zesłani.

3. Natomiast obóz polityczny, do 
którego należeli pp. Piłsudski i Sła­
wek, zgodził się wówczas na warunki 
austrjackie i na przysięgę pospolitego 
ruszenia i na tej podstawie utworzyły 
się nieliczne oddziały legjonowe. Po 
trzech latach, w r. 1917. doszedł wre­
szcie i p. Piłsudski wraz ze swym obo­
zem do zrozumienia, że nie można o- 
przeć sprawy polskiej o Austrję i o 
Niemcy i wówczas rozbił tworzenie le­
gjonów znowuż właśnie o przysięgę. 
Wtedy p. Piłsudski został pozbawiony 
wolności i zesłany.

4. Rozstrzygające znaczenie dla 
sprawy polskiej w wojnie miało to, co 
się stało już w roku 1914, a nie dopie­
ro to, co się stało w r. 1917. W rzeczy 
samej w r 1917 wogóle już o oparciu 
sprawy polskiej o Niemcy i Austrję 
wśród społeczeństwa polskiego i o 
wciągnięcie go w służbę wojskową do­

Doniosłe odkrycie w podziemiach 
katedry wileńskiej

IF czasie robót natrafiono na cztery grobowce królewskie
Wilno, 15. 8 (Tek wł.) W piątek 

zrana robotnicy, pracujący w podzie­
miach Katedry wileńskiej, dokonali do­
niosłego odkrycia grobów królewskich

W kaplicy św. Kazimierza natrafio­
no na kryptę, w której zauważono róg 
trumny. Zawiadomiono o tem natych­
miast władze kościelne i cywilne.

Dalsze prace prowadzi się w obecno­
ści komisji konserwatorskiej, która 
przybyła na miejsce odkrycia.

W podziemiach kaplicy św. Kazi­
mierza spoczywają zwłoki króla Ale­
ksandra, Władysława IV oraz królowej 
Elżbiety i Barbary.

browolną po stronie niemieckiej ani 
mowy być nie mogło. Natomiast w r. 
1914 niebezpieczeństwo wciągnięcia 
narodu polskiego na stronę Niemiec i 
Austrji było poważne. Grupa politycz­
na. która od początku była temu sta­
nowczo przeciwna, przez przeprowa­
dzenie w oczach całego społeczeństwa, 
od samego początku wojny, dowodu, 
przez sprawę przysięgi, że. oparcie 
sprawy polskiej o Austrję i Niemcy 
jest niemożliwe, podcięła korzenie tej 
złowieszczej polityce. Dzięki temu 
stało się możliwe oparcie sprawy pol­
skiej o sprzymierzonych zachodnich.

Tych prostych i niewzruszalnych 
prawd rzeczywistości nie zmienią żad­
ne wikłające się same w sobie legendy.

Drugą przesłanką jest przedsta­
wienie, na czerń polegała myśl poli­
tyczna obozu legionowego w czasie- 
wojny, co znowuż p. pos. Sławek tak 
rozwija:

„Zasadniczy plan opierał się na tem, 
że państwa wojujące między sobą będą 
stopniowo zużywały swoje siły i że pod ko­
niec wojny mogą być zupełnie wyczerpa­
ne. że Polska sprzeczności i kolizje wojen­
ne winna wykorzystać dla budowania wła­
snej siły po to. ażeby doszła do głosu w o- 
kresie końcowego maksymalnego wyczer­
pania sił zaborców. Formacje fr< ntowe 
chciał komendant widzieć jako szkołę bo­
jową, w której się wychował bohaterski 
typ żołnierza polskiego. Rozwinięcie tych 
fórmacyl do bardziej znaczącej liczby, czy 
też zorganizowanie i schowanie rezerw 
w postaci tajnej P. O. W uzależniał ko­
mendant od tego, czy państwa centralne 
pod naciskiem swych trudności wojennych 
zdecydują się na uczciwe traktowanie spra­
wy polskiej, czy też nie".

Tutaj przynajmniej wszystko odra- 
zu jest' jasne. P. Piłsudski wraz ze 
swym obozem przez 3 lata wojny, do 
r. 1917, przypuszczał, że Niemcy i Au- 
.strja mogą uczciwie wysunąć sprawę 
polska, jak powiada jeszcze i dzisiaj p. 
Sławek. Nasz zaś obóz od pęczątku 
wiedział, że to jest niemożliwe, oraz 
działał odpowiednio do tego przeko­
nania. Gdzie tu jest wyższość owej 
zasadniczej myśli politycznej obozu 
legjonowego w czasie wojny, tego ani 
p. Sławek, ani nikt inny Polsce nie 
wykaże.

Stanisław Stroński.

W poniedziałek zbierze się w podzie­
miach komisja historyczna, która zosta­
nie powołana przez kapitułę wileńską.

(w)

Zgon polskiego uczonego
Kraków, 15 8 (Tel wł.) — Zmarł 

tu profesor chemji fizycznej Bogdan 
Szyszko wskii. (w)

Cztery samobójstwa z nędzy w stolicy
Warszawa, 15. 8. (Tel. wł.) — W 

ciągu piątku popełniły w Warszawie 
samobójstwa z nędzy 4 osoby. (w)

HENRYK WASIEWICZ

AFERA PANA RYLCA
REPORTAŻ FILMOWY 

(Ciąg dalszy.)
16)

— Jedź pan ostrożnie za tamtym wo­
zem — zawołał do szofera.

Wroniewicz był w doskonałymi hu­
morze. Czuł się jak ryba, którą wrzu­
cono do wody.

— Uwaga! skręcił w lewo. Nie za­
raz, nie zaraz jechać. Niech pan prze­
puści tamten obojętny samochód, aby 
nas rozgrodził.

Ścigany wóz pędził teraz pustemi u- 
licami w stronę przedmieścia fabrycz­
nego. Okolica ta nie cieszyła się dobrą 
opifiją. Działy się tutaj rzeczy, które 
nie zawsze dostawały się do wiadomo­
ści władz bezpieczeństwa. Auto zatrzy­
mało się przed dużym, szarym, typo­
wym domem czynszowym. Wąsacz za­
płacił szofera i wszedł pospiesznie do 
bramy. Gdy policjant dopadł koryta­
rza, biegnąc za nim na palcach, usłyszał 
już tylko trzask zamykanych drzwi 
gdzieś na dole. Było tam kilka schodu 
ków, które wiodły do suteryn. Jedne 
drzwi obite były grubą blachą. Wid­
niała na nich karta:
, „WARSZTAT MECHANICZNY“,
- Te drzwi właśnie wydały się Wro- 
niewiczowi podejrzane. Słychać było

zresztą, jak ktoś z tamtej' strony mani­
pulował przy ryglu. Policjanta ogarnę­
ły wątpliwości. Jest sam jeden, nie zna 
rozkładu domu ani wyjść. Wyszedł 
przed dom. Taksiarz nie zapłacony do­
tąd, czekał cierpliwie.

— Pędź pan na XV komisarjat i 
przywieź pan kilku ludzi. Sprawa bar­
dzo Ważna i pilna!

— A bo ja frajer — roześmiał się 
szofer. — Ja tu z nimi przyjadę, a pan 
mi zwieje. Miałem już podobny wy­
padek. Potem mnie jeszcze wpakują 
za wprowadzenie w błąd władzy.

— Nie gadaj pan tyle. Jestem z po­
licji — i pokazał mu znaczek.

— A, to całkiem co innego! Już ja- 
dę!

Wroniewicz wybiegł na podwórze 
Było zupełnie ciemno. Poświecił sobie 
latarką. Krążek światła ślizgał się po 
brudnej ścianie. W murze znajdowało 
się tuż nad betonową posadzką podwó- 
rza kilka okien, szczelnie pozasłania- 
nych żelaznemi okiennicami. Przez 
jedną z nich dobywała się cie- 
niuchna niteczka światła. Policjant 
przywarł do niej. Szpara była jednak 
za wąska, a światło tak silne, że parali­
żowało wzrok.

Wroniewicz wrócił do sieni. Było 
zupełnie cicho. Tylko gdzieś na pjętrze 
rozlegał się dziecinny śpiew. Ęolicjant 
poczuł się taki samotny. Oto mizernie 
wynagradzany człowiek, stoi wobec nie­
znanych potęg, przygotowany na wal­
kę, a może i śmierć. Wydobył z kie­

szeni rewolwer i odsunął bezpiecznik. 
W tejże chwili otworzyły się drzwi, po­
kryte blachą. Wyszedł jakiś człowiek, 
który — spostrzegłszy manipulującego 
bronią osobnika — cofnął się czemprę- 
dzej do środka. Wkrótce nadjechało 
auto z policjantami.

— Rewolwery i kajdanki macie? — 
No, to proszę trzymać w pogotowiu.

—■ Coza aresztowanie? — zapytał go 
umundurowany przodownik.

— Wpadłem na trop anarchistów — 
panie przodowniku.

— No, tylko abyśmy się nie ośmie­
szyli ... Obstawić wyjścia. W imię 
Boże, zaczynajmy!

Wroniewicz i dwaj koledzy podeszli 
do drzwi.

15.
Zniknięcie Stefana dostarczyło mia­

stu nowej, sensacji. Podenerwowane 
redakcje wydały nadzwyczajne tele­
gramy, rozszarpywane przez przecho­
dniów. Kamieniecki oczywiście nie zo­
stał ze swemi „Wiadomościami“ w ty­
le i sam ekspedjował sensacyjne 
świstki, zachęcając chłopaków: — A 
krzyczcie jeden z drugim: „Straszne 
zniknięcie redaktora!“ Będą ludzię le­
piej kupowali. — Ile bierzćsz? Tylko 
20 egzemplarzy! Wstydź się, taki duży 
chłopiec powinien sprzedać conaj- 
mniej ze sto. Fonsio tymczasem by-, 
najmniej nie triumfował. Zdawał so­
bie sprawę, że jegp to niefortunny po­
mysł wciągnął Stejfana w grę, co się 
tak smutno zakończyła. Postąpił, jak

człowiek, który pragnie wydobyć z 
bagna jedną nogę, a grzęźnie w końcu 
obydwiema. Nie było to miłe i poraź 
pierwszy zarozumiały Fonsio stracił 
bezwzględną wiarę w swoje genjałne 
zdolności.

16.
— Chrup, chrup — zagryzają króli­

ki smaczne listki. Strzygą beztrosko 
uszami nie wiedząc, że mają paść ofia­
rą promieni Oy.

— Wspaniały apetyt mają te bydlę­
ta, myślał Adam, widząc, jak niepo- 
potrzebnie stworzenia ładują w siebie 
całe wory paszy.

Wy ocalejecie, monologował 
szeptem nieszczęśliwy wynalazca, ale 
dlatego ja zginę. Jeszcze tylko dwa 
dni dzielą mriie od strasznego terminu. 
Tak, tak, niema innego wyjścia. Czy 
przyznam się do zmyślonego wynalaz­
ku, czy nie — zawsze czeka mnie je­
dna już tylko możliwość. O. bo z „mi­
strzem“ żartów niema! Nićch djabli 
porwą te głupie tysiące! Lepiej być 
żyjącym żebrakiem, niż zmarłym mi- 
Ijonerem. Nagle trzasnęły sąsiednie 
drzwi. Wąsacz wpadł blady do labo- 
ratórjum, wołając:

, — Wszystko przepadło! Prędzej, 
gasić światła! A mówiłem mistrzowi, 
że ten idiotyczny lokal bez zapasowych 
wyjść jest do niczego.

Następnie zwrócił się wprost do A- 
dama.

fCiąg dalszy nastąpi.)
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Następne wydanie

liiiitia Poznańskim
nkaże się z powodu przypadającej na jutro 
niedzieli
w poniedziałek, 17 sierpnia
po południu o zwykłym czasie.

Wiadomości Sportowe
wyjdą również w poniedziałek. 17. h.m.. rano 
jak zwykle. — Cena egzemplarza Id groszy. 
Do nabycia w filjacb naszych i u kolpor­
terów ulicznych.
nillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

KALENDARZYK
Sobota, 15 sierpnia 1931.

Słońce: wschód 4,34; — zachód 19,19; — 
długość dnia 14 godz. 45 min.

Księżyc: wschód 6,24; — zachód 20,11; — 
po nowiu.

Kai. rzk.: Wniebowzięcie N. M. P.; —
jutro Roch W.

Kai. slow.: Jaclaw Św.; jutro Domorad.

Zebrania
Dziś o 11 Tow. Powstańców i Wojaków 

im. ks. Ign. Skorupki uroczysta aka- 
demja z okazji 11 rocznicy śmierci 
bohaterskiej Śp. Patrona u p. Ka­
sprzaka, ul. Kilińskiego;

o 11 Stow. Rodzinne im Św. Rodziny 
(Św. Marcin) z okazji poświęcenia 
sztandaru uroczysta akademja u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19 Kat. Zw. Abstynentów naboż. w 
kościele P. Jezusa;

Jutro o 11 Cech Murarski w „Ulu" u p. 
Ograbowicza, ul. Ślusarska 6;

o 11 Komp. IV Marynarzy Powstań­
ców walne zebr, u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a;

o 11,30 Tow. „Jedność“ pod wezw. Św. 
Stanisława (Wilda) po naboż. i po­
święceniu sztandaru w kościele Ks 
Ks. Zmartwychwstańców wymarsz z 
orkiestrą na urocz, zebr, do lokalu 
„Boulevard", pl. Nowomiejski 5;

o 14 Cech Czel. Piekarskiej u p. Ma­
jewskiej, ul. Woźna 13;

o 16,15 Kat. Zw. Abstynentów (Jeżyce) 
w salce parafj.;

Bibljoteka im. I. J. Kraszewskiego (ulica 
Wrocławska 17) otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz 12—15. Kaucja 3 zł, abona­
ment 1,50 zł, wpis 50 gr.

Biblioteka im. Konopnickie] mieści się 
obecnie przy Rybakach 18 a pokój 45 
i jest otwarta codziennie między go­
dziną 17 a 19.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl. 

Wolności 13. — Apteka Sapieżyńska, 
plac Sapieżyński 1. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75. —
Apteka Chwaliszewska, Chwalisze- 
wo 76.

Jeżyce; Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22. — Apteka „Pod Opatrz­
nością Boską“, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszalka Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“, Górna Wil­
da 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej, ul. Górna Wilda 3.

W innycn dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś- Śp. Józefa Sroki o godz. 16 z kapl. 

szpit. wojskowego. — Śp. Antoniego 
Szymańskiego o godz. 17,30 ul. Sza­
marzewskiego 30. — Śp. Florjana 
Klerykowskiego o godz. 18 z kapl. 
cment. w Dębcu.

Teatr Polski
DZIŚ - „Roxy“.
Niedziela, 16. 8. „Rosy“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Jak stać się bogatym i szczęśli­

wym“.
Niedziela. 16. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym“.

----  Pleszew -----
Agencję Kurjera Poznańskiego 

przejmuje z dniem 1 września r. b. p.

Henryk HeyMi
skład artyk. szkolnych i biurowych

Pleszew, Rynek 7.
Zamówienie oraz przedpłatę, na 

wrzesień i dalsze miesiące, prosimy 
uskuteczniać odtąd tylko u p. Heyduc- 
kiego. Powyższa agencia przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach ory­
ginalnych bez żadnych dopłat.

Dostawa jeszcze tego samego dnia.

Redukcja uposażeń w Kasach Chorych
Ustalenie minimum wynagrodzenia dla urzędników

Warszawa, 15. 8. (Tel wl.) Re­
dukcja uposażeń w Kasach Chorych, 
podyktowana koniecznością zmniejsze­
nia wydatków’ administracyjnych, wy­
niesie w poszczególnych kasach 15 do 
20 procent.

Tam, gdzie koszta administracyjne 
nie przekraczają 10 proc, składek, pen-

sje będą zmniejszone o 15 proc., a w ka­
sach, gdzie wydatki administracyjne są 
wyższe, będą obniżone o 20 proc.

W każdej kasie ustalono minimum 
płacy, które nie podlega redukcji Mi­
nimum wynosi od 120 do 250 zł mie­
sięcznie. (w)

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w sobotą i jutro w niedzielą nieodwołalnie dwa ostatnie dni

„QUO VADIS“
nieśmiertelne arcydzieło Henryka Sienkiewicza.
Film, który każdy zobaczyć powinienl 
Obraz dla młodzieży dozwolony i polecony! '

______________________ Z 1 _____—

Sensacyjne wyniki śledztwa w sprawie 
berlińskich rozruchów komunistycznych
Centrala propagandy komunistycznej naEurope, środkową 

w zamku Leibnitz w Styrji
Berlin, 14. 8. (Tel. wł.) Na skutek 

krwawych demonstracyj na placu Bulo- 
wa, zwróciła się policja berlińska o po­
moc do władz austriackich, które do­
szły do sensacyjnych wyników, mogą­
cych spowodować przynajmniej czę­
ściowe wytępienie propagandy komu­
nistycznej w Europie środkowej.

Ńa podstawie dokumentów, znalezio­
nych przy zamordowanym w Wiedniu 
tajnym agencie komunistycznym Sem- 
melmannie, stwierdziła policja, iż na 
zamku Leibnitz w Styrji znajduje się 
centrala propagandy komunistycznej na 
całą Europę środkową.

Przeszukano zamek, opatrzony mo­
stem zwodzonym i pięcioma wieżami, i 
znaleziono znaczną ilość ulotek komu­
nistycznych i dokumentów.'

Właściciel zamku, znany pod przy- 
branem nazwiskiem Broder, wyjechał

Wioślarskie mistrzostwa Europy
Wyniki pierwszego dnia

Paryż, 14. 8. (Tel. wl.) Wielkie dni 
wiioślarstwa europejskiego w Paryżu 
rozpoczęły się w piątek przedtoiegami. 
Na podstawie wyników pierwszego dnia 
mistrzostw Europy trudno wyciągnąć 
jakieś horoskopy co do wyniku sobot­
nich rndędzybiegów, lub też finałów 
niedzielnych Polacy trzymali się naj­
lepiej w ósemkach, zajmując w tej kon­
kurencji w przedbiegu pierwsze miej­
sce w doskonałym czasie. Czwórki ze 
sterniikem i bez sternika zajęły w 
swoich przedbiegach drugie miejsca, 
pierwsza nawet po ostrej walce. Nato­
miast dwójka bez sternika, w której to 
konkurencji zdobyliśmy w -ubiegłym 
roku mistrzostwo Europy, zajęła w 
swoim przedbiegu dopiero ostatnie 
miejsce, tak samo, jak i dwójka ze ster­
nikiem.

Wyniki poszczególnych przedbiegów 
były następujące:

Czwórki ze sternikiem. — I. przed>- 
bieg: 1) Szwecja 6:45.4, 2) Polska (KW. 
04 Poznań) 6:49.4, 3) Francja 6:50.6, 4) 
Hiszpańja 6:57.6. II. przedbieg: 1) Wio­
chy 6:41.4, 2) Węgry 6:50, 3) Belgja 6:57, 
4) Czechosłowacja. Polska wchodzi do 
półfinału. III przedbieg: i) Danja 6;42,
2) Szwajcarja 6:49, 3) Holandja 6:57.4.

Dwójki bez sternika. — I. przedbieg:
1) Francja 7:23, 2) Danja 7:36.6, 3) Bel­
gja 7:34.8. II. przedbieg: 1) Włochy 
7:15.2. 2) Holandja 7:18.6, 3) Polska
(KW. 04 w składzie: Moschalewicz i Ka­
sprzak) 7:40.

Jedynki. — I. przedbieg: 1) Włochy 
7:13, 2) Danja 7:25.6, 3) Czechosłowa­
cja 7:53.6, 4) Hiszpańja. II. przebieg: 
1) Szwajcarja 7:15.2, 2) Francja 7.16.4,
3) Belgja 7:26.6.

Dwójki, ze sternikiem. — 1) Francja 
7:35.6, 2) Belgja 7:46.2, 3) Szwajcarja 
7:52, 4) Włochy 7:53.6, 5) Polska (T. W. 
Włocławek) 7:56. Odbył się tylko jeden 
przedbieg.

Czwórki bez sternika — I. przed­
bieg: 1) Szwajcarja 6:38. 2) Francja. 3) 
Włochy. II przedbieg: 1) Holandja 
6:41.4. 2) Polska (KW. 04 Poznań) 6:44, 
3) Belgja 7:08.

Dwójki podwójne. — I. przedbieg: 
i) Węgry 6:50, 2) Szwajcarja, 3) Belgja.

których jeden byl w mundurze urzędni­
ka kolejowego Zażądali oni pod pozo­
rem kontroli otwarcia kasy.

Gdy kasjer zażądał legitymacji, na­
pastnicy. steroryzowawszy go rewolwe- 
rami, zakneblowali mu -i sta, skrępowa- 
li, poczem zabrali zawartość kasy, wy­
noszącą 60.000 zł. i zbiegli. Natych­
miastowy pościg policji nie dał narazie 
wyników.

Wypowiedzenie umowy
zbiorowej na Śląsku

Katowice, 14. 8. (PAT.) Związek 
pracodawców przemysłu przetwórcze­
go na Śląsku wypowiedział z dniem 
31 sierpnia dotychczasową umowę zbio­
rową. Dnia 18 bm. odbędą się w tej 
sprawie pierwsze pertraktacje pomię­
dzy przedstawicielami przemysłu prze­
twórczego a związkami zawodowemi. 
Przemysłowcy wysunąć mają żądanie 
obni-żenia o 10 proc, płac j-uż od dnia 
1 września.

do Berlina w okresie czasu, poprzedza­
jącym demonstracje z okazji plebiscytu. 
Syn Brodera jest studentem uniwersy­
tetu berlińskiego i należy do stronnic­
twa komunistycznego. Utrzymywał on 
ożywioną korespondencję z zamordo- j 
wanym Semmelmannem.

Tutejsze prezydium policji, które od I 
ubiegłej niedzieli -nie ustaje w- ener- ! 
gicznej walce z komuni-zmem spodzie­
wa się . przy pomocy władz austriac­
kich zniszczyć sieć komunistyczną.

W związku z wydaleniem z Niemiec 
komunistów, którzy nie są obywatela­
mi jednego z państw Rzeszy, przedsię­
wzięły niektóre kraje (jak naprzykład 

I Czechosłowacja) specjalne środki ostroż­
ności, aby nie dopuścić do przeniesienia 
działalności czerwonych centrali pro­
pagandy na ich terytorjum. M. N.

II. przedbieg: i) Wiochy 6:49.2, 2) Fran­
cja, 3) Jugoslawja.

Ósemki, — I. przedbieg: ł) Danja, 
2) Węgry, 3) Belgja. 4) Holandja II 
przedbieg: 1) Wiochy 6:12.2. 2) Fran­
cja, 3) Jugoslawja. III. przedbieg: 1) 
Polska (B. T. W. Bydgoszcz) po zaciętej 
walce w czasie 6:11.8, 2) Czechosłowa­
cja 6:14.8, 3) Szwecja 6:18.6.

Jak wiadomo, w jedynkach i w 
-dwójkach podwójnych Polska nie star­
towała. I. B.

Oryginalna Roja [ysaósta
w Teatrze „Słońce“
Jak już donosiliśmy, od poniedziałku, 

dnia 17 sierpnia i. b. występować będzie 
codziennie w teatrze „Słońce“

ORYiftl RM MHffl
jako Nadprogram przed każdym seansem. 
Znakomity zespól cygański, złożony z 15 
urodziwych Cyganek i Cyganów pod dy­
rekcją Józela Kwieka, brata popularnego 
Króla Cyganów, wykona szereg najpięk­
niejszych romansów cygańskich i wę­
gierskich, oraz tańców. Gościnne wystę­
py cygańskiego zespołu, który przed kil­
ku miesiącami oczarował całą Warszawę 
swemi pełnemi temperamentu i dzikiej 
werwy śpiewami i tańcami — wywołały 
wielkie zainteresowanie w naszem mie­
ście. Spodziewać się należy, że ponie­
działkowa premjera w „Słońcu“ zgroma­
dzi wielkie tłumy publiczności, zwłaszcza, 
że poza doskonalą Rewją Cygańską pro­
gram zapowiada wysoce aktualny, naj­
nowszy tygodnik dźwiękowy „Foxa“ oraz 
wzruszający film lotniczy p t.:

„SPĘTANA MIŁOŚĆ“.
Początek seansów o godz. 5, 7 i 9.
Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc 

niepodwyższone. Bilety już od 75 grill 
„SŁONCE“ DLA WSZYSTKICH ! I 1

WSZYSCY DO „SŁOŃCA“!!!

Obrabowanie kasy kolej.
Będzin, 14. 8. (PAT.) Dz-iś rano 

zgłosiło się do kasjera dworca kol. w 
Dąbrowie Górniczej 2 osobników, z

Nieudany napad na bank
Barcelona, 14. 8. (PAT.) Policja 

zatrzymała przed jednym z banków za­
granicznych samochód., w którym je­
chało 2 podejrzanych osobników. Dwa 
inne auta, które jechały w pewnem od­
daleniu za nimi, odjechały przed przy­
byciem policji. Jeden z zatrzymanych 
osobników zeznał, iż wraz z kilkoma 
swoimi towarzyszami- zamierzał zorgar 
nizować napad na bank.

Walka z przemytnikami 
pod Wilnem

W i 1 n o, 14. 8. (PAT.) — W rejonie 
odcinka granicznego Łoździeje nocy 
wczorajszej doszło do krwawej utarczki 
z bandą przemytników, która z więk­
szym transportem usiłowała przedostać 
się na nasz teren. Ba.nda natknęła się 
na patrol K. O. P., lustrujący w tym 
czasie pogranicze. Na okrzyk, przemyt­
nicy rzucili się do ucieczki.

Ńa kilka strzałów ostrzegawczych 
stanęło trzech zbiegów. Nie zatrzymał 
się jednak jeden z nich, Michał Korno- 
bis, znany w okolicy herszt przemytni­
ków, usiłując zbiec. W chwili jednak, 
gdy znalazł się w odległości 200 m. od 
li-nji granicznej padł trupenp, trafiony 
k-uią Kornobis był od dłuższego czasu 
głównym organizatorem akcji przemyt­
niczej w tym rejonie.

Napad na woźnych 
bankowych

Berlin. 14. 8. (PAT.) W Hambur­
gu 3 bandyci urządzili dziś napad na 
powracających z banku posłańców jed­
nego z Towarzystw okrętowych. Bandy­
ci. zasypawszy pieprzem oczy jednemu 
z posłańców, wydarli mu tekę, zawię- 
rającą 12.000 mk. i um-k-nęli samocho­
dem.

Jednego z bandytów udało się poli­
cji ująć.

Chore kobiety otrzymują przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ lekkie wypróżnienie, przyczem po­
łączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czynnem działaniem na chore organy. 
Żądać w aptekach i drogeriach. np 5055Wiadomości Potoczne
KROMKA MIEJSCOWA

— * Odczyt z cyklu o dziennikarstwie
p. t.: „Pruskie metody propagandy“ wy­
głosi p. red. Edm. Rakowski dziś o godz. 
18,30 w Radjo Poznańskiem.

— * Dziś wielki festyn na Szelągul W
ostatniej chwili przypominamy dzisiejszy 
wielki festyn ludowy, który urządza 
Związek Inwalidów Wojennych R. P. w 
Poznaniu na Szelągu w ogrodzie 
Bractwa Kurkowego. Dochód z festynu 
przeznacza się na pomoc doraźną dla 
bezrobotnych inwalidów, wdów i sierót, -i- 
Atrakcje i niespodzianki zapewniają mi­
lą i godziwą rozrywkę. Początek o godzi­
nie 15.

— * Pożar w fabryce mebli. Wczoraj 
w godzinach południowych przywołano 
do fabryki mebli firmy Sroczyński przy 
ul. Emilji Sczanieckiej drugi oddział 
straży pożarnej. W suszarni z nieusta­
lonych narazie przyczyn paliło się drze­
wo. Ogień zlokalizowano i ugaszono w 
przeciągu Diecalcj godziny, (z)

— * Bójka za Bramą Warszawską.
Wczoraj o godzinie 19 powstała awan- 
tura w barakach za Bramą Warszawską, 
w wyniku której poturbowana została 
dotkliwie niejaka Pelagja Kuźnic, lat 37 
licząca. Przywołane pogotowie lekarskie 
udzieliło jej pierwszej pomocy, poczem 
oddano Kuźnicową opiece domowej. (z)



Strona I s= Kurier Poznański, sobota, 15 sierpnia 1931 
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Z życia Polonji amerykańskiej
Radjo polskie za Oceanem — Dobry hrodek propagandy — 
Olbrzymi rozrost radjofonji w Stanach — Niemiec korzysta... 
— N orthwestern Rank po reorganizacji stanie się instytucją

polską — Raj w Texasie — Straszna dola wychodźców- 
tułaczy

(Od własnego korespondenta
Nowy Jork, w lipcu 

Polonja amerykańska jest szczegól­
nie zadowolona z pomyślnego zakoń­
czenia rokowań polsko - amerykań­
skich, prowadzonych w sprawie wy­
miany programów radjowych. Pertrak­
tacje dyrektora Polskiego Radja, p. 
Zygmunta Chamca z National Broad- 
casting Co., dały pozytywne wyniki i 
według zapowiedzi, usłyszę, wychodźcy 
polscy już w grudniu r. b. pierwsze 
koncerty polskie, przesyłane z nowo- 
budujęcej się stacji krótkofalowej w 
Warszawie.

Mimo wielkiego zainteresowania 
radjofonji amerykańskiej Europę, 
transmisje audycyj radjowych zorga­
nizowały dotychczas jedynie radjo- 
fonje angielska i niemiecka. Polska 
radjofonja będzie zatem trzecię z kolei, 
przenoszącą głos przez fale powietrzne 
na drugę półkulę. Prócz znaczenia 
propagandowo-kulturalnego dla Polski 
i zacieśnienia węzłów przyjaźni polsko- 
amerykańskiej, transmisje z Polski 
stanę się łącznikiem kilkumiljonowej 
rzeszy wychodźczej z Ojczyznę a zwła­
szcza przyczynię się przez polską pieśń, 
muzykę i słowo do rozbudzenia wśród 
młodzieży polsko - amerykańskiej 
kultu dla Macierzy. Oczywiście, że 
dobór programów stać winien na wy­
sokości tego zadania, ku czemu posłu­
ży wychodźcom możność porozumie­
nia się z Polskiem Radjem bezpośre­
dnio, lub też za pośrednictwem Ame- 
rykańsko-Polskiej Izby Handlowej w 
Nowym Jorku.

Próbę transmisji z Polski mieli wy­
chodźcy nasi w dniu.4 lipca, kiedy to 
Radjo z Poznania przez stację z Raszy­
na, przyniosło Polonji program aka- 
demji, urządzonej z racji odsłonięcia 
pomnika Wilsona. Tysiące rodzin wy­
chodźczych oczekiwało, tej chwili ze 
wzruszeniem i na dźwięk hymnu pol­
skiego, płynącego z dalekiej Ojczyzny 
zabłysły w niejednych oczach szczere 
łzy rozrzewnienia. Poszczególne nume­
ry programu zapowiadano w języku 
polskim i angielskim.

Olbrzymi rozrost radjofonji w Sta­
nach czyni ją dostępną nieomal dla 
każdego. Przez radjo dociera się do 
najodleglejszych zakątków kraju. Ame­
rykański przemysł radjowy zatrudnia 
około dwóch miljonów osób. Majątek 
włożony w stacje nadawcze, fabryki 
sprzętu radjowego i organizacje sprze­
daży obliczyć można śmiało na ćwierć 
miljarda dolarów. Czternaście miljo­
nów odbiorników, będących w użyciu, 
świadczą o olbrzymiej liczbie słucha­
czy radjowych, wzbogacających co 
rocznie, przemysł radjowy sumą blisko 
200 miljonów doi. Najpotężniejszą z 
wszystkich organizacyj radiofonicz­
nych w Ameryce jest „The National 
Broadcasting Company“ w Nowym 
Jorku, dysponująca wielomiljonowym 
kapitałem i posiadająca 58 radjostacyj 
nadawczych.

Polonja spodziewa się, że z możli­
wości transmisyj z Polski do Ameryki, 
skorzystają niewątpliwie polscy mężo­
wie nauki i sztuki, którzy przesyłając 
na falach eteru za Ocean żywe słowo, 
kształcić będą zamorskich rodaków, a 
zarazem wśród obcych szerzyć propa­
gandę polskiej kultury, nauki i sztuki, 
podobnie jak to czynią Niemcy, którzv 
wszelkie zdobycze wiedzy, wyzyskują 
dla celów swojej propagandy. I przy­
znać trzeba, że chytre Niemiaszki 
sprytnie biorą się do rzeczy. Dość 
przyjrzeć się nowościom filmowym, 
wystawianym w teatrach amerykań­
skich. Każdy program mieści nowości 
z życia niemieckiego. Są to obrazki z 
życia sportowego, z niecodziennych 
wydarzeń życiowych, wspaniałe, nowo­
czesne budynki, typy udoskonalonych 
aeroplanów itp. Umiejętnie dobrane 
służą one celowo propagandzie nie­
mieckiej wśród Amerykanów.

Sprawa zaniknięcia banku polskie­
go NorŁh Western w Chicago, dotknęła 
żywo Polonję i wywołała zrozumiały 
odruch. Organizacje polskie, kupie- 
ctwo, szereg wybitnych obywateli czy­
nią starania o reorganizację banku, 
aby poważną tę instytucję doprowa­
dzić do nowego życia.

Pan L. Piotrowski, b. prezes Zjedno­
czenia. piastujący obecnie stanowisko 
prezesa Great Lakę Insurance Co., w 
rozmowie z przedstawicielami prasy, 
«świadczył, że „reorganizacja banku 
nastąpi za pomocą/kapitałów polskich

„Kurjera Poznańskiego“)
I i bank w przyszłości stanie się insty­
tucją polską pod każdym względem“.

Według informacyj wybitnego ak­
cjonariusza North Western banku, p P 
Piotrowskiego, do katastrofy doprowa­
dzi! jeden z innoi.arodowych akcjo­
nariuszy banku, który w podstępny 
sposób postarał się o zamknięcie po­
ważnej instytucji finansowej.

W Nowym Jorku bawi ks. Stanisław
Przybysz, duszpasterz polskiej osady 
w południowym stanie Texas, tworzą­
cy polskie miasto na bujnej i żyznej 
ziemi, wyłącznie z polskich osadni­
ków Osada nazywa się kolonją św. 
Stanisława i liczy 47 rodzin polskich, 
trudniących się pracą na roli a żyją- 
cych w naruzo uomych warunkacn. 
Osada posiada własny kościół i szkołę.

Według opisów ks. Przybysza 
idealny klimat stanu Texas, ciepły, 
lecz nie gorący, nie znający zimy, po­
siada dobre warunki dla rolników, 
gdyż umożliwia trzykrotne zbiory w 
ciągu roku.

W stanie Texas powstały pierwsze 
polskie osady, ochrzcone przez naszych 
wychodźców, przeważnie lud wiejski, 
czysto polskiemi nazwami, jak Często­
chowa, św. Jadwiga. Panna Mar ja, 
Kościuszko itp. Zamieszkali tam wy­
chodźcy trudnią się przeważnie upra­
wą bowełny.

Grunta, wybrane i zarezerwowane 
przez ks. Przybysza pod przyszłe pol­
skie miasto, posiadają,, podobno, szcze­
gólnie szczęśliwe warunki i nadają się 
do hodowania, owoców południowych, 
jak pomarańcze, cytryny, daktyle, figi, 
orzechy itp. Ziemia w swem wnętrzu 
bogata jest w olej ziemny, jak stwier­
dzi! profesor Makowski z Uniwersy­
tetu Denover, Colorado, przeprowa­
dziwszy badania w tym kierunku. Raj 
ziemski w Texasie jest mało zaludnio­
ny; posiada około sześciu miljonów lu­
dności a do zupełnego zaludnienia po­
trzeba jeszcze 50 miljonów ludzi, mo­
gących tu znaleźć pewny byt.

Ż racji panoszącej się w Stanach 
biedy i coraz trudniejszych warunków 
życia, zwłaszcza dla pracującego we 
fabrykach ludu polskiego, ks. Przy­
bysz pragnąłby wychodźców naszych 
chętnych do pracy na roli, zwrócić do 
Texasu a osadziwszy ich na 20 akro­
wych farmach, w polskiej kolonji św. 
Stanisława, poprawić los ludu polskie­
go. Polski kapłan, wygłasza w celach 
propagandy prelekcje o Texasie, ilu­
strowane obrazami migawkowemi.

Ksiądz Gerwazy Kubec, proboszcz 
parafji św. Kazimierza w Brooklynie. 
N. J., wielki społecznik i patrjota, za­
interesował się rewelacjami ks. Przy­
bysza i wyjechał na kilka tygodni do 
Texasu, aby zwiedzić polską kolonję 
św. Stanisława i zbadać na miejscu 
dokładnie warunki. Ks. Kubec, po po­
wrocie opisze wrażenia swe i poda je 
w nowojorskim „Kurjerze Narodo­
wym“.

Innego rodzaju nastrój, wzbudza 
list ks. Ignacego Dudziaka, z St. Vicen­
tes Missions House Whitestone, N. J., 
wydelegowanego przez Prymasa Pol­
ski, ks. Kardynała Hlonda, celem opie­
kowania się wychodźcami polskimi na 
Kubie. Emigranci polscy na Kubie 
wskutek stałego bezrobocia popadli w 
nędzę i znajduią się bez dachu i Chle­
ba. Niedolę nieszczęśliwych stara się 
załagodzić Polski Komitet Ratunkowy, 
którego środki jednakże są na wyczer­
paniu. Opieka Rządu polskiego jest 
bardzo niedostateczne. Podobno Rząd 
czyni starania, aby wychodźców pol­
skich z Kuby przewieść do Francji. Ks. 
Dudziak w listach zamieszczonych w 
prasie apeluje do Polonji amerykań­
skiej o pomoc dla braci na Kubie, gi­
nących z nędzy. Straszna jest dola pol­
skiego wychodźcy-tulacza B. R.

IMDYJiKA CHIŃSKA ĆEJLOŃłKA
. LUKłUtOWA DROŻSZA . X TAHUA A

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze
JBJR. ZM. 1DZJNSK2 

Pozoad, Piekary ar, 5. a-» «u

Numer S71

ana
l Skwarne słońce pali turystę,
f Jak złudna zjawa stoi mu

przed oczyma »SUGUS«, który 
niejednokrotnie już go orzeź­
wiał i gasił pragnienie. 

sleodłącztty towarzytz wycieczek i podróży

Pp 6005-70.139

Bestjalski napad bandycki
Pod pozorem zakupu cukierków — nieznany bandyta rozbił 

kupcowi czaszkę i zbiegi niepoznany
Gniezno, 15. 8. (Tel. wl.) Wczoraj 

około godz. 10 rano przybył do składu 
kolonialnego p Langego (Grzybowa 18) 
pewien nieznany osobnik, chcący rze­
komo zakupić cukierków. W czasie, 
gdy p. Lange był zajęty pakowaniem 
towaru, osobnik wymierzył mu cios tę- 
pem narzędziem w głowę, tak, że p L 
straciwszy przytomność, runął na zie­
mię.

Ofiarę bestjalskiego napadu odsta­

Niesumienność prowadzi do więzienia
Doświadczył tego

Stanisław Turostowski był pomoc­
niczym woźnym w kasie miejskiej 
gazowni. I nieby w tern nie było 
zdrożnego, gdyby nie to, że po pe­
wnym czasie swego urzędowania, po­
czął coś manipulować z rachunkami.

Miał bowiem zlecenia ściągania 
należności z urzędu kolejowego oraz 
z urzędu umundurowania. Należność 
tę — dość wysoką, bo 3176 zł — pobrał 
z całą gorliwością, lecz schował ją do 
swej własnej kieszeni, nic nikomu o 
tem nie mówiąc.

Turostowski nie inuśiał wiedzieć 
o tem, że kontrola rachunków w ga­
zowni miejskiej jest ścisła i nic uwagi 
jej nie ujdzie. To też wpadł z krete­
sem, albowiem po upływie krótkiego 
czasu, ujawniono brak wspomnianej 
sumy. Dochodzenia też niebawem 
wykazały, że owe 3176 zł przywłasz­
czył sobie naiwny i nieprzewidujący 
skutków swego czynu, Turostowski.

Lekkomyślność tę przypłacił dro­
go — bo utratą dobrej posady. Turo-

Dó Zarządu Kursów Maturycznych

w Krakowie
ul. Studencka 14, I. p 

Niniejszem z przyjemnością zawiada­
miam, łż dnia 24. VI. 1931. złożyłem z po­
myślnym wynikiem egzamin nadzwyczaj­
ny z 6-ciu klas gimn. w Państw Gimna­
zjum IX. im. Wrońskiego w Krakowie 
Jednocześnie składam wyrazy gorącego 
podziękowania dla wszystkich PP Profe­
sorów za przygotowanie ranie do tegoż 
egzaminu. Tp 283

J e r z / Koziowjecki 
Kraków/ tjl. A. Grabowskiego 7.

wiono do szpitala miejskiego gdzie <io- 
konano wieczorem operacji. P. Langa 
doznał pęknięcia czaszki i walczy ze 
śmiercią.

Powody tajemniczego napadu są na- 
razie nieznane Bandyta, mimo, że w 
chwili napadu nie było w składzie ni­
kogo. zbiegł, nie zabrawszy niczego. 
Policja prowadzi energiczne śledztwo 
celem ujęcia napastnika. (Br.)

inkasent miejski
stowski po wstrzymaniu mu kaucji 
oraz miesięcznej pensji jest jeszcze 
winien gazowni 2566 zł.

Sprawę oczywiście przekazano pro­
kuratorowi, wskutek czego niesu­
mienny woźny znalazł się wczoraj na 
lawie oskarżonych w sądzie okręgo­
wym w Poznaniu. Przeprowadzony 
pod przewodnictwem sędziego Dobro­
wolskiego przewód sądowy wykazał 
winę podsądnego — to też nie pozo­
stało mu nic innego, jak przyznać się 
z skruchą do popelnonego czynu. Sąd 
wymierzył Turostowskiemu karę wię­
zienia przez 10 miesięcy, (z)

Tp 287

Nowe luksusowe i zdrowotne gatunki
tutek (gilz) do papierosów Altesse i Mokka 
(pełnowatki) wykonane z najlepszej bibuł­
ki roślinnej ze złotym, korkowym i różno­
kolorowym ustnikiem można nabyć we 
wszystkich sklepach tytoniowych. Tp 278

BP 4989



ŻYCIE SOKOLE
Zegnaj nam Druhu serdeczny!

Iłowa prea. dh. Wolskiego nad
pińskiego

Żałobni słuchacze! Licznie zgro­
madzone drużyny sokole!

Jeszcze w zaraniu Sokolstwa, jeden 
z jego pierwszych krzewicieli na tere­
nie lwowskim, Tadeusz Żuliński, wo­
łał do szczupłej jeszcze wówczas garst­
ki zorganizowanych Sokołów’:

„Sokolstwo — to wiara braterstwo 
i hart,

Sokolstwo — to znamię Zakonu! 
Druhowie! Ten tylko uznania jest 

wart,
Kto wytrwa w Zakonie do zgonu!"

Głęboką, treść tych słów pojmował 
— jak rzadko kto — ukochany nasz 
Druh, śp. Ignacy Trepiński, którego 
pożegnać na zawsze mam dziś imie­
niem Sokolstwa Polskiego.

Bystrym swym umysłem zrozu­
miał. a odczuł sercem gorącem ś. p. 
Zmarły, że Sokolstwo winno być za­
prawdę Zakonem wiary, braterstwa i 
hartu, a wtedy wykrzesze ono ze spo­
łeczeństwa tyle tężyzny ducha i ofiar­
nego poświęcenia, że starczy go na 
przetrwanie ucisku niewoli, starczy 
na triumf zwycięstwa a w wyzwolo­
nej już Ojczyźnie starczy go także i na 
to, aby ta Polska nasza była taką, o 
jakiej marzył w swych latach mło­
dzieńczych i dla której poświęcił całą 
pracę obywatelską swego wieku mę­
skiego.

Oddał się więc tej sokolej służbie 
zakonnej — oddał się jej całą duszą 
i sercem, od siebie rozpoczynając sto­
sowanie przykazań sokolich, aby móc 
tego żądać od innych. Sam twardy 
dla siebie w spełnianiu obowiązków, 
nie przyznaje też ulgi ani względów 
nikomu. — Sam niezachwianie wie­
rząc nawet W najtrudniejszych wa­
runkach w niezłomną siłę ducha so­
kolego, budził tą gorącą wiarą również 
dokoła siebie wiarę i zapał do pracy. 
Mimo pozornie szorstkiego usposobie­
nia Jego, lgnęli do Niego wszyscy, bo 
znali Jego kryształową duszę, Jego 
szczere i otwarte serce, bo widzieli, że 
u niego nazwa „druh“ — to nie czczy 
frazes na paradę świąteczną, lecz wy­
raz głębokiego, prawdziwie zakonnego 
braterstwa w imię wielkich j świętych 
ideałów narodowych.

I wytrwał w Zakonie do zgonu ... 
Przedtem jeszcze danem mu było pa­
trzeć z radosną dumą na triumf ducha

trumną ś. p. dh. dr. Trc-

sokolego, gdy w r. 1918 Sokolstwo 
pierwsze tworzyło kadry organizują­
cego się powstania, w którem sam 
czynny wziął udział, i gdy w pamięt­
nym i promiennym dniu 27 Grudnia 
jako pierwsza na ulicach Poznania 
polała się krew sokola Franciszka Ra­
tajczaka i Antoniego Andrzejewskie­
go. Danem mu było patrzeć na wspa­
niały po wyzwoleniu rozwój organiza­
cji sokolej, w której sam, obok długo­
letniej prezesury miejscowej, zajmo­
wał wybitne i odpowiedzialne stano­
wisko prezesa Okręgu Gnieźnieńskie­
go i członka zarządu Dzielnicy Wiel­
kopolskiej.

Niedawno jeszcze silną lecz brater­
ską dłonią dzierżył drogi nasz Zmarły 
marszałkostwo walnego zjazdu Sokol­
stwa Wielkopolskiego — niedawno je­
szcze sprawnie i sprężyście, jak zwy­
kle. swój doroczny zlot okręgu gnieź­
nieńskiego, —- niedawno, bo zaledwie 
przed miesiącem — w pełni sił mę­
skich i młodzieńczego nieledwie zapa­
łu, przywiódł do Poznania swój hufiec 
okręgowy na naszą wielką rewję soko­
lą, odbywającą się pod duchowym pa­
tronatem Ignacego Paderewskiego. — 
A dziś? — Dziś nad trumną serdecz­
nego Druha chylą się sztandary soko­
le w żałobnym hołdzie za Jego wiarę, 
braterstwo j hart i za to, że wytrwał 
w Zakonie do zgonu ...

Śp. prezesie Ignacy Trepiński, dru­
hu i przyjacielu serdeczny! Pod wie­
kiem żałobnej trumny pierś Twą zdo­
bi związkowa „zaszczytna odznaka 
sokola", a niebawem imię Twoje znaj­
dzie zaszczytne miejsce w „Złotej księ­
dze Sokolstwa Polskiego", obok Twego 
i naszego druha ukochanego ś. p. Ksa­
werego Zakrzewskiego i tylu innych, 
którzy jak i Ty przedwcześnie odeszli.

Za chwilę bratnie, sokole ramiona 
ułożą Cię na wieczny spoczynek w 
Twej ukochanej ziemi gnieźnieńskiej. 
My wrócimy do życia, bo Sokolstwo 
jest organizacją żywą, odmładzającą 
się z pokolenia na pokolenie. Wró­
cimy do pracy, w której Ty nam by­
łeś i będziesz na zawsze wzorem obo­
wiązkowości i gorliwości.

A na pożegnanie — przyjmij za­
pewnienie, że Sokolstwo Polskie wier- 
nem pozostanie swoim j Twoim idea­
łom, że wytrwa w Zakonie tak, jak Ty 
w nim trwałeś do zgonu.

Żegnaj nam, Druhu serdeczny!

nia. Zwrócił się również do tych, któ­
rzy — z powodów od siebie niezależ­
nych i może wbrew swej woli — mu- 
sieli porzucić nasze szeregi, by nie u- 
padali na duchu, lecz poszli za przy­
kładem swych rodziców, — którzy w 
czasach niewoli pielęgnowali, wśród 
czterech ścian, mowę macierzystą i 
miłość Ojczyzny — i tak samo pie­
lęgnowali w sercach swych najbliż­
szych „Ideę Sokolą“, bo „Sokoła" 
zgnębić można fizycznie, zniszczyć 
materjalnie, ale duszy „Sokola" nigdy 
r.ikt i nic zgnębić nie zdoła.

W dalszym ciągu przemawiali: ks. 
proboszcz Szymański, p. burmistrz 
imieniem władz komunalnych, p. U- 
latowski w imieniu Il-go okręgu Tow. 
Powst. i Wojaków, oraz liczni delega­
ci stowarzyszeń i cechów miejsco­
wych, oraz bratnich gniazd sokolich. 
Nadeszły również liczne pisemne po­
winszowania, z pośród których należy 
wyszczególnić nader serdeczne, prze­
bywającego na kuracji dha Smoraw- 
skiego Bolesława, honorowego preze­
sa gniazda obornickiego.

Przy tej uroczystości uczczono za­
służonych członków. Dyplom członka 
honorowego otrzymał dh. Stanisław 
Turno na Objezierzu; dyplomy jubile­
uszowe za 25-letne członkostwo otrzy­
mali dh. dh.: Stanisław Mazer, Wac­
ław Stachowiak, Teofil Skórzewski, 
Józef Skierczyński, Bolesław Brod­
niewicz, Sylwester Mierzyński, Fran­
ciszek Borowicz, Władysław Tietz i 
Koteckl; dyplomy uznania za gorliwą

i owocną pracę sokolą otrzymali dh. 
dh.: Marceli Małecki, Stanisław
Kmieciński, Władysław Siwek, Mar­
cin Mierzwiczak, Stanisław Zamęckl, 
Ignacy Guszczyński i Wacław Skier­
czyński. Po odśpiewaniu „Roty" prze­
wodniczący zamknął akademję.

Jedno dało się zauważyć, a to brak 
przedstawicieli władz państwowych. 
Komentarze zbyteczne!

O godz. 14 przeciągnął głównemi 
ulicami miasta wspaniały pochód 
drużyn sokolich, który podążył do 
„Strzelnicy“, gdzie delegat Przewod­
nictwa Dzielnicy i prezes okręgu dh. 
Roskosz wraz z prezesem gniazda dh. 
Rosochowiczem odebrali defiladę. Na­
stępnie rozpoczął się koncert w ogro­
dzie zapełnionym bardzo liczną pu­
blicznością, która żywo oklaskiwała 
popisy gimnastyczne, obejmujące ćwi­
czenia laskami młodzieży męsk., ćwi­
czenia wolne druchen i druhów, bar­
dzo efektowne reje oddziału kołowni- 
ków z Rogoźna, sprawne ćwiczenia, 
dhów na dróżku, oraz dziarski krako­
wiak i mazur w strojach krakowskich. 
Na zakończenie nastąpiło rozdanie 
zwycięzcom nagród zdobytych w za­
wodach gniazdowych. Wkońcu odby­
ła. się zabawa taneczna, na której w 
miłym nastroju bawiono się do rana.

Należy się podziękowanie obywa­
telstwu obornickiemu za szczere i o- 
chocze poparcie Sokoła, co dla gnia­
zda będzie zachętą i bodźcem do dal­
szej wytrwałej pracy.

Uroczystość 35-lecia Sokola w Obornikach
Dnia 2 sierpnia br. „Sokół“ w 0- 

bornkach obchodził piękną, rzadką i 
radosną uroczystość: 35-tą rocznicę 
swego istnienia, — rocznicę 35 lat 
ciężkiego zmagania się z przeciwień­
stwami, hartowania ciała, krzepienia 
ducha, wzmacniania woli drużyny so­
kolej, 35 lat kształcenia serca polskie­
go w miłości Ojczyzny.

Trzydzieści pięć lat minęło od chwi­
li, gdy w Obornikach grono Polaków 
usłało gniazdo Sokołowi, ukochanemu 
— z małemi dziś wyjątkami — przez 
cały Naród, szaremu ptakowi. Nie­
spełna ćwierć wieku szukały gromy 
wraże skrzydeł sokolich, szukały serc 
polskich, by zniszczyć i spalić tęskno­
tę dusz naszych za słońcem wolności. 
Przetrwał jednak „Sokół" obornicki 
wszystkie te burze i tarany wrogów, 
i gdy zagrzmiał „złoty róg“ chwycił 
za broń, by „pielesze rodzinne" złą­
czyć z Macierzą.

Święto Sokola obornickiego było 
również świętem dla narodowego oby­
watelstwa Obornik, dowodem tego by­
ły bardzo liczne w mieście sztandary 
narodowe, oraz delegacje miejscowych 
organizacyj ze sztandarami, a to: 
Bractwa Kurkowego, Tow. Powst. i 
Wojaków, Tow. Przemysłowców, Stra­
ży Pożarnej, Stów. Młodz. Polsk., 
Stów. Młod. Polek, Katol. Tow. Robot- 
nków Polsk., Koła Śpiewackiego, Har­
cerzy, Pocztowców, Kolejarzy, Cechów 
i Obozu Wielkiej Polski, oraz sąsied­
nich gniazd Sokolich, jak: Rogoźna, 
Chodzieży i Studzieńca.

O godz. 6 rano odbyły się zawody 
młodzieży męsk., druchen i druhów. 
Po zawodach wyruszył ze strzelnicy 
Bractwa Kurkowego wspaniały po­
chód miejscowych organizacyj, oraz 
drużyn sokolich ze sztandarami na u- 
roęzyste nabożeństwo, które na inten­
cję Sokoła odprawił ks. proboszcz

Szymański. Po nabożeństwie udał 
się pochód na salę Bractwa Kurkowe­
go, gdzie o godz. 12 odbyła się uroczy­
sta akademja.

Akademję zagaił prezes miejsco­
wego Sokoła por. rez. dh. Cz. Rosocho- 
wicz, witając przedstawicieli władz 
miejskich, delegata Przewodnictwa 
Dzielnicy Wlkp . i Okręgu w osobie 
prezesa okr. dha Tomasza Roskosza, 
wybitnych obywateli miejscowych, 
jak i przybyłych gości. Poczem ucz­
czono pamięć poległych i zmarłych 
druhów przez powstanie z miejsc.

Po zagajeniu akademji i powitaniu 
gości wybrano prezydjum zebrania; 
przewodnictwo objął delegat Prze­
wodnictwa Dzielnicy Wlkp. i prezes 
Okręgu dh. Roskosz z Rogoźna. Chór 
św. Cecylji odśpiewał dwie pieśni: 
„Niech nas jedność łączy w koło“ i 
„Sztandary na Kremlu". W między­
czasie przybył na akademję bawiący 
w Polsce członek Tow, Gimn. „Sokół“ 
z Berlina, którego w serdecznych sło­
wach powitał prezes gniazda dh. Ro- 
sochowicz, zasyłając przez niego po­
zdrowienie dla druhów na obczyjnie.

Sprawozdanie sekretarza dha 
Szczepaniaka Marjana z 35-letniej 
działalności Gniazda, przyjęto burzą 
oklasków. Wielka ilość przemówień 
i składanych życzeń świadczy o nader 
wielkiej sympatji i popularności, jaką 
„Sokół“ cieszy się wśród narodowego 
obywatelstwa w Obornikach.

Przemówienia rozpoczął dh. prezes 
Roskosz, który na tle ogólnej ideolo­
gii sokolej zaznaczył m. iii., że „Idea 
Sokola“ jest zdrowa, czysta, dobro­
wolna i bezinteresowna, życząc gnia­
zdu. by je ożywiał zawsze i wszędzie 
duch wytrwania jego założycieli w 
czasach jarzma krzyżackiego, a mę­
stwa i bezgranicznego poświęcenia je­
go bohaterów w chwili wyswobodze­

Zlot okręgu wronieckiego
Międzychód był dnia 2. 8. 31. świad­

kiem wspaniałej manifestacji narodo­
wej, gdyż w tym dniu odbył się Zlot 
Sokolstwa okręgu wronieckiego. W tern 
mieście kresowem, przed wojną na 
wskroś żydowsko-niemieckiem, a obec­
nie nieomal w 100 procentach odpol- 
szczonem. dawno nie odczuto takiego 
poruszenia, jakie spowodował ostatni 
zlot. Bo też tam nigdy niedość będzie 
podobnych, uświadamiających narodo­
wo uroczystości, ponieważ właśnie tym 
kresom koniecznie potrzebne jest przy­
pominanie i demonstrowanie, że mają 
za sobą całą potężną Polskę. Grunt tam­
tejszej okolicy jest bardzo podatny, lud­
ność łaknąca pokarmu narodowego. d)a 
tego też będzie to niespożytą zasługą 
Sokolstwa: utwierdzenie ludności kre­
sowej w wierze w przyszłość i potęgę 
państwa, polskiego

Okręg wroniecki z prezesem rh. So­
kołowskim, naczelnikiem dh. Błażajew- 
skim oraz druchną wiceprezeską Sro­
czyńską, niemało sobie zadali trudów, 
aby Sokolstwo polskie jaknajpokaźniej 
w mieście kresowem zaprezentować. 
Miejscowe zarządy, tak męski jak i żeń­
ski, dzielnie w tem dopomagały, tak. że 
można śmiało twierdzić: Zlot Sokoli w 
Międzychodzie był wspaniałą uroczy­
stością narodową, w której brała żywy 
udział cała ludność Międzychodu i oko­
licy.

Zawody Dzielnicy Wlkp.
W dniacłi 15, 16 i 23 sierpnia rb. od­

bywają się doroczne zawody Sokol­
stwa Wielkopolskiego, i to lekkoatle­
tyczne,, gimnastyczno - lekkoatletycz­
ne (6-bój), w grach ruchowych, w strze­
laniu, pływackie i kolarskie.

Dzień 15 sierpnia przeznaczony jest 
na zawody lekkoatletyczne.

W dniu 16 sierpnia odbędą się na­
stępujące konkurencje:

I. Zawody gimnasyczno- 
lekkoatletyczne (6-bój). Zawód/ 
te odbędą się dla zastępców i jedno­
stek.

II. Gry r uc ho we. Dla druhów: 
Koszykówka, szczypiorniak i piąatów- 
ka. Dla druchen koszykówka i siat­
kówka.

III. Strzelanie. Dla druhów 
strzelanie o nagrodę wędrowną w ze­
społach po 4 z broni długiej (karabin).

IV. Zawody pływackie. Za­
wody odbędą się na pływalni Poznań­
skiego Okręgu Pływackiego przy Dro­
dze Dębińskiej. Program obejmuje: 
a) dla druhów: 200 m. styl klasyczny: 
100 m. styl dowolny; 100 m. na wznak; 
trzy skoki dowolne z trampoliny 3 m.; 
sztafeta 5X50 m.

b) dla druchen: 100 m. styl klasycz­
ny; 100 m. na wznak; 100 m. styl do­
wolny; trzy skoki dowolne z trampo­
liny 3 m.

Dnia 23 sierpnia odbędą się szo­
sowe zawody kolarskie na

Na program Zlotu złożyły się: po­
budka i próba ćwiczeń, do której, nie­
stety, nie wszystkie gniazda się stawiły; 
pochód na uroczyste nabożeństwo w 
starym kościele parafialnym. Stamtąd 
pochód przeszedł przez miasto do 
Strzelnicy, gdzie się drchny i druhowie 
pokrzepili żołnierskim obiadem.

O godzinie 15.15 wyruszył wspania­
ły pochód z dwiema orkiestrami, 80 
umundurowanych druchen, blisko 300 
druhów i znaczny zastęp młodzieży — 
przez miasto, długie nieomal 3 kim, na 
boisko, położone na drugim końcu mia­
sta. W czasie pochodu cała ludność 
miasta wyległa na ulicę i witała Sokol­
stwo z niekłamaną radością.

Ćwiczenia zlotowe, składające się z 
3 występów drużyn męskich i 2 wystę­
pów druchen, oraz z biegów rozstaw­
nego i na 3 000 m, budziły żywy podziw 
publiczności, która w słusznem zrozu­
mieniu sprawy, tym razem szczelnie 
zapełniła trybuny. Dziarski krakowiak 
w 20 par był miłem zakończeniem po­
pisów. Organizacja powinna być nieco 
sprężystszą.

Przewodnictwo Dzielnicy reprezen­
tował dh. Gładysz, Wydział Żeński 
Dzielnicy druchna Gładyszowa, Wła­
dze państwowe jak i komunalne nieste­
ty Zlotu Sokołów swoją obecnością nie 
zaszczyciły, g.

przestrzeni Poznań-Grodzisk i z powro­
tem o nagrodę wędrowną i mistrzow- 
stwo Dzielnicy Wielkopolskiej.

Doroczne kursy
Zakończenie kursu druhów.

W czasie od 27 lipca do 9 sierpnia 
odbył się w Skrzynkach dzielnicowy 
kurs instruktorski dla druhów pod o- 
sobistem kierownictwem naczelnika 
dzielnicy dha Suligowskiego, przy u- 
dziale 27 druhów’.

Rozpoczęcie kursu druchen,
W poniedziałek. 10 bm, rozpoczął 

się dwutygodniowy kurs druchen, jako 
trzecia i ostatnia część tegorocznego 
6-tygodniowego kursu obozowego w 
Skrzynkach. Na kurs ten przybyło 45 
druchen.

Otwarcie kursów związkowych.
W dniach 3 i 4 sierpnia Kozłówka, 

z okazji otwarcia kursu związkowego 
Sokolic, gościła przedstawiciela Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce.

W gościnnych murach sokolni ży­
wieckiej, otwarty został w dniu 4 bm., 
przez naczelnika związku dh. J. Faza- 
nowicza, tegoroczny związkowy kurs 
gimnastyczny, na który przybyło z 
wszystkich stron Polski około 100 
uczestników.

Sprawozdania z powyższych kursów
podamy później.
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Dajcie nam wodzów
(KAP). Pod tym tytułem kieruje 

apel do Ojczyzny emigracja polska we 
Francji. Znamienny ten dokument 
przytaczamy:

„Na ziemi francuskiej przebywa 
około miljona Polaków. Na tę liczbę 
składają się prawie wyłącznie rzesze 
robotnicze, które, poszukując chleba, 
musiały opuścić rodzinny swój kraj i 
powędrować w obce strony. Troska o 
zabezpieczenie bytu wypełnia im czas 
na obczyźnie. Ale emigrant polski po­
trzebuje czegoś więcej. W kraju był 
spokojny o siebie, nie groziło jemu ani 
dzieciom jego niebezpieczeństwo wy­
narodowienia i utraty wiary, przynaj­
mniej nie w takiej mierze, jak w ob­
cym kraju, gdzie element wrogi jego 
dotychczasowym ideałom, odzywa się 
często i głośno. Narażony na tym po­
dobne niebezpieczeństwa emigrant pol­
ski szuka opiekunów i wodzów, któ­
rzyby za niego mogli bronić interesów 
religijnych i narodowych i dla niego 
pracować i nim kierować, by spokoj­
nie mógł poświęcić się pracy, zabez­
pieczającej mu spokojny byt. Właśnie 
takich ludzi potrzeba emigracji. Po­
trzeba organizatorów, którzyby zszere- 
gowali rozproszone rzesze rodaków. 
Potrzeba dobrych kierowników, któ­
rzyby mogli za sobą wieść rodaków do 
celu, jaki wytknitęy jest na ziemi je­
dnostkom i społeczeństwom.

Takich wodzów oczekuje emigracja 
z bram Kościoła Katolickiego, kościół 
umie się zająć sumiennie dobrem wy­
chodźcy polskiego. On może emigracji 
dostarczyć opiekunów i wodzów, któ­
rzy umieją kierować duszą polską i 
chronić ją od utraty wiary i swej na­
rodowości. Do nikogo wychodźca pol­
ski nie ma tyle zaufania, jak do księ­
dza polskiego. Nikt nie styka się z nira 
tak często, jak kapłan-rodak. Nikt in­
ny nie zdobędzie się dla niego na tyle 
poświęecnia, co kapłan polski. Nikt 
inny nie zrozumie lepiej jego duszy, 
jego pragnień i dążeń, jak kapłan pol­
ski. Nikt inny nie zajmie się nim tak, 
jak ksiądz, nikt inny nie odda mu +ylu

Ucisk Polakow na terenie w. ro. Gdańska
Na terenie wolnego miasta Gdań­

ska istnieje kilka miejscowości czysto 
polskich. Największą z nich to Wiel­
kie Trąbki położone na północ od Ko­
ścierzyny w powiecie Gdańskie Wyży­
ny. W tych to Wielkich Trąbkach 
Macierz Szkolna z Gdańska nabyła 
dom i urządziła w nim 1929 r. ochron­
kę dla dzieci w wieku przedszkolnym. 
Kierowniczką ochronki jest p. Kune- 
gunda Pawłowska, rodem z Zakrzewa 
w powiecie złotowskim (Pogranicze).

Od samego początku założenia o- 
chronka polska w W. Trąbkach jest 
solą w oku gdańskich nacjonalistów. 
Miejscowość o jakie 18 kim. od Gdań­
ska oddalona, dotąd spokojna, stała 
się odrazu terenem najazdów i ulubio- 
nem miejscem wycieczek gdańskich 
„Stahlhelmowców“, a ochronka pol­
ska przedmiotem licznych z ich strony 
szykan. Niejednokrotnie z Gdańska 
dla bezpieczeństwa dzieci w ochronce 
i jej kierowniczki wysłać musiano do 
W. Trąbek wzmocnione posterunki 
policyjne.

Największym wrogiem Polaków w 
W. Trąbkach i szczególnie miejscowej 
ochronki jest p. Buhrand, dzierżawca 
domeny miejscowej i jednocześnie ko­
mendant gdańskich „Stahlhelmow­
ców“. Ten to p. Buhrand początkowo 
nadsyłał do kierowniczki ochronki 
swych ludzi, którzy ją ostrzegali i ra­
dzili w jej własnym interesie zlikwi­
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przysług, jakich emigrant oczekuje od 
kapłana polskiego. Kapłan polski to 
pierwszy, najbardziej pożądany wódz 
dla kolonji polskiej. A obok niech sta­
nie nauczyciel, ale nie tego pokroju, 
jakby tego chciały niektóre czynniki, 
co z wiarą już dawno zerwały i pragną 
zlaicyzować szkołę polską na emigra­
cji. Ksiądz i nauczyciel powinni być 
ze sobą zgrani i owiani w pracy swej 
jedną myślą, że pracują dla dobra emi­
granta polskiego.

Potrzeba emigracji naszej wodzów 
i to od dziś, od zaraz Albowiem ko- 
lonje polskie, w których brak kapłana- 
rodaka, niejednokrotnie doprawdy 
smutny przedstawiają obraz. W takich 
środowiskach rej wodzą szumowiny, 
tam wciska się nieuczciwa prasa, tam 
twórz ąsię niewyraźne stowarzyszenia, 
tam kłamcy uwodzą dobre serca na­
szych rodaków i zapychają sobie kie­
szenie dla ich naiwności. Jak wielu 
wówczas ginie dla Ojczyzny, a jak wie­
lu zaiste dla Boga!

Emigracja nasza wyczekuje pol­
skich księży z kraju, bowiem brak ich 
odczuwa wciąż jeszcze dotkliwie. A po­
trzebuje ich wielu. Potrzebuje ludzi 
całych o nieugiętych zasadach i orjen- 
tujących się w pracy. Potrzebuje 
współpracowników'-, umiejących łączyć 
i organizować.

Prosi Najdostojniejszy Episkopat 
Polski o kapłanów. Wprawdzie wiele 
się stało już w ostatnim czasie. Sze­
regi kapłanów polskich pomnożyły się. 
Dzięki niestrudzonej działalności rek­
toratu Misji Polskiej dzisiaj jest księży 
więcej i posiada ich niejedna kolon ja, 
która dotąd odczuwała ich brak. Ale 
skoro mnoży się zło, skoro zakusy na 
wiarę i narodowość naszą stają się sil­
niejsze, skoro uderza na nas nawet ta 
prasa, która ręka w rękę współpraco­
wać winna, potrzeba mieć więcej wo- j 
jowników dla najświętszej sprawy, 
dla obrony wiary naszej i polskości.

O tych bojowników głośno wo­
łamy!“

dowanie ochronki i wyniesienie się do 
Polski. Kierowniczka jednak nie u- 
lękła się pogróżek ze strony komen­
danta „Stahlhelmowców.“ i ochronka 
dzięki jej śmiałej postawie pomyślnie 
się rozwija. Niemniej niechętny jest 
ochronce polsko- katolicki miejscowy 
ksiądz proboszcz Głowienkę.

W miejscowym kościele odbywają 
się nabożeństwa ną zmianę: w jedną 
niedzielę po polsku, a w drugą po nie­
miecku. Wymieniony duszpasterz 
nadużywa ambony do propagandy nie­
mieckiej, wmawiając w swych pol­
skich parafjan, że Pan Bóg rozumie 
wszystkie języki ludzkie i dla tego o- 
bojętną mu jest rzeczą, w jakim języ­
ku się lud modli do niego. Gdy jed­
nak uświadomienie narodowe jego 
polskich parafjan mimo to coraz wię­
cej się wzmaga, urządził w kościele 
tygodniową misję, na którą sprowa­
dził niemieckich O. O. Redemptorzy- 
stów z Brunsberga na Warmji. W cza­
sie misji 16 nauk wygłoszono w języ­
ku niemieckim a tylko 8 w języku 
polskim i to bardzo koszlawionym. — 
Misjonarz, który miewał polskie nau­
ki. nie miał nic ważniejszego ludziom 
do powiedzenia, jak tylko, że wiara 
katolicka jest międzynarodowa i że 
Panu Bogu to obojętne, w jakim języ­
ku się do niego modlą. A więc znowu 
propaganda niemczyzny z ambony.

W nocy z 11 na 12 czerwca rb. spro­

fanowano budynek ochronki polskiej 
w W. Trąbkach przez umieszczenie 
na nim ohydnego napisu. Zdjęcie na­
sze przedstawia dom ochronki z wid­
niejącym na nim napisem, (z)

Oryginalny import
scen zagranicznych

Zdobywczy optymizm młodości, roz­
hukana junakerja bohatera sztuki, dy­
skretna satyra i nastrojowy sentyment 
— oto najważniejsze motywy kapitalnej 
fabuły, jaką konsekwentnie przeprowa­
dza Joachimson w swojej wyśmienitej 
i głośnej komedji muzycznej „Jak stać 
się bogatym i szczęśliwym". Niepospo­
lity ten utwór, nawskroś współczesny, 
pomimo pozornie popularnej formy, głę­
boko przemyślany, urozmaica bardzo 
ciekawa i oryginalna muzyka Spolirń- 
skiego — kompozytora znanego na po- , 
lu filmu dźwiękowego.

Teatr Nowy, wystawiający obecnie j 
tę pełną dowcipu i efektownej perypetji 
komedję muzyczlną, dał jej, jak zawsze, 
oprawę sceniczną w postaci przepięk­
nych dekoracyj Al. Kobrynia, oraz 
pierwszorzędną obsadę w osobach pp 
Jedyńskiej, Piaskowskiej, Sroczyńskiej, 
Bystrzyńskiego,, Mazanka, Kadena i in­
nych.

Doskonała orkiestra 7 p. strz. kon­
nych pod batutą p. Br. Kubika.

Pięć miljonow szczurów 
na wyspie amerykańskiej

Przybył w tych dniach do Nowego 
Jorku wiedeńczyk Billig, który zamierza 
wyzwolić wyspę Riker od plagi szczu­
rów. Rozpoczął on walkę posługując się 
specjalną trucizną, przypominającą smak 
anyżku, a która bardzo pono przypadła 
do smaku gryzOniów. Trucizna wywołu­
je ogromne pragnienie i to właśnie po­
woduje śmierć, gdyż mieszana z wodą, 
wytwarza śmiertelne gazy.

Wyspa Riker, jak wiadomo, jest wiel­
ką składnicą śmieci i odpadków miasta 
Nowego Jorku i leży w pobliżu Long Is­
land Sound i East River. Znaną jest 
Amerykanom z dwóch przyczyn: z ogrom­
nej ilości szczurów, które tam się gnież­
dżą i z ognia, który bez przerwy pali się 
od lat 20, celem niszczenia odpadków, 
zwożonych na wyspę przeciętnie dziesię­
cioma okrętami dziennie. Każdy taki 
ładunek przynosi ze sobą jednak cona.f- 
mniej dwa szczury, które w ten sposób ; 
powiększają liczbę Wielkiej kołonji gry- 
zoniów.

Kolonję szczurów na wyspie Riker 
Island obliczają obecnie na przeszło 5 mi­
lionów i jest ona największą na świecie. 
Niektóre szczury są tam tnk wielkie, że 
rzucają się na psów i ludzi. Dotychczas 
wszystkie środki zaradcze magistratu w 
Nowym Jorku okazały się bezskuteczne, 
nie wyłączając nawet gazów trujących. 
To też oczekuje się wyników wałki, roz­
poczętej przez specjalistę wiedeńskiego w 
Stanach Zjednoczonych, z niemałem na­
pięciem. S. F.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego. Dziś występ 

gościnny artystki teatru krakowskiego 
p. Jadwigi Zaklickiej w głośnej nowości 
Barry Conners'a „Roxy“ w roli tytuło­
wej. Codziennie na tej świetnej komedji 
teatr jest przepełniony, a ciągłe oklaski 
przy otwartej kurtynie i po skończonych 
aktach dowodzą, że publiczność bawi 
się świetnie. Oprócz p. Zaklickiej głó­
wniejsze role grają pp. Sachnowska, Za- 
sempianka, Godlewski, Nowacki i Tyl- 
czyński. P. Zaklicka w połowie bieżące­
go tygodnia kończy swoje występy w 
Teatrze Polskim.

Przez szybkę

jeszcze ta książka
Źle jest zganić coś, a nie dać nato­

miast żadnej rady na poprawę.
Nagadało się masę na nowowydaną, 

księgę telefoniczną, a przyznani się 
otwarcie, że nie widziałem żadnego 
sposobu, jakby jej zło złagodzić i 
zmniejszyć.

— Kpij pan sobie zdrów — powie­
dzą czytelnicy — ale jak na to pora­
dzić?

To, że trzeba do odnajdywania nu­
merów nabyć szkło powiększające, ka­
żdy widzi, że papier jest najgorszego 
gatunku — nawet nicspecjalista za­
uważy, że druk rozmazany tak samo. 
Niewiele przyjdzie z wyśmiania innych 
wad księgi, jak choćby złego jej ukła­
du, bo w większych miastach wprowa­
dzony jest niedorzeczny pjodział i 
D. O. K. naprzykład trzeba szukać nie 
pod literą „D“, jakby prosta logika na­
kazywała, ale pod „W“, bo to jest dział 
„Wojskowość“.

Wszystko to pięknie, ale jaka na to 
rada?

_• Z Teatru Nowego. Dzisiaj w sodo
tę. dnia 15 bm. fascynująca komedja mu­
zyczna- Joachimsona p. t. „Jak stać się 
bogatym i szczęśliwym", budząca ogólno 
zainteresowanie tak dzięki swej oryginal­
ności, jak i wspaniałej, wybitnie moder­
nistycznej muzyce Spoliańskiego. Licz­
nie gromadząca się publiczność oklaskuje 
hucznie wszystkich wykonawców po­
szczególnych ról pp. Jedyńską, Piaskow­
ska. Sroczyńską. Bystrzyńskiego. Kadena, 
Mazanka i innych oraz świetną orkiestrę 
7 pułku strzelców konnych pod batutą 
p Br. Kubika. Całość urozmaicają pięk­
ne i efektowne dekoracje p Kobrynia.

Teatr Nowy daje w dniu dzisiejszym 
przedstawienie „Jak stać się bogatym i 
szczęśliwym" we „Dworze Huggera , UL

względu na pogodę.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t 

„Faust". Chociaż film ten pochodzi z 
przed kilku lat, jednak dziś jeszcze po­
równać się może z. najlepszemi wspól- 
czesnemi produkcjami. Robota Mur- 
nau‘a nosi zawsze ślady lwiego pazura, 
imponuje efektowną reżyserją zbioro­
wych scen i dokladnem przemyśleniem 
szczegółów. Obsada aktorska z Janing- 
sem w roli Mefista pierwszorzędna. 
Wśród przeróbek z arcydzieł literatury 
przeróbka goethowskiego „Fausta nale­
ży chyba do najlepszych.

Na scenie rewja p. t. „I tak i nie! 
Są tam bardzo miłe produkcje tanecz­
ne: wesoła polka w wykonaniu Zeran- 
skiej i Misuczyka, którzy stanowią do­
braną parę baletową oraz groteskowy ko­
zak w wykonaniu tancerza, występujące­
go w miejsce niefortunnego śpiewaka i 
baletnika z poprzedniego programu. — 
Zmiana bardzo korzystna. Ilcewicz l So- 
jccki bawią publiczność w zbyt „rozne­
gliżowanym" skeczu. Żerańska śpiewa

Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt. 
„Złowroga lawina“, który kiedyś już oglą­
daliśmy na ekranie jednego z większych 
kin poznańskich. Największym walorem 
tego filmu są ładne górskie plenery i 
świetne popisy jazdy na nartach. Poza 
tem film nie przekracza granic przecięt­
nej poprawności. W rolach głównych 
oglądamy Michała Varkony i Mary Kid 
(nie należącą już do najmłodszych i naj­
ładniejszych aktorek).

W przyszłym programie dyrekcja obie­
cuje wznowienie sławnego „Poganina" z 
Ramonem Novarro. (Ga)

Kino „Orzeł“ wyświetla film pod tyt. 
„Wszystko z miłości". Jest to film z naj­
sympatyczniejszym pod słońcem akto­
rem komedjowym Reginaldem Deny. Re- 
ginald Deny ma zawsze szczęście do do­
brych scenarjuszy, obfitych w kapitalnie 
pomyślane, wzbudzające huragany weso­
łości, sytuacje. Film „Wszystko z mi­
łości“ jest jeszcze jednym tego dowodem.

Oprócz filmu „Wszystko z miłości“ 
oglądamy jeszcze drugi film p. t. „Pościg 
w płomieniach" — niecowboyską sensa­
cję z puszczy amerykańskiej. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 14. 8. (PAT.) Londyn za 
Zł 1 ft. szt -43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Paryż za 100 zł 285,50; Praga za 100 
zł 376,97.50—378.97.50; Wiedeń za 100 zł 
(czeki) 79,44—79,72; Zurych za 100 zł 57,40; 
Berlin za ICO zł noty większe 46,95—47.35; 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznan 
47,125—47,325; Gdańsk za 100 zł 57,68 do 
57,80; telegr wpłaty na Warszawę 57,67 
do 57,79.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 14, 8. (PAT.) Zboże. 

Żyto 21—21,50; pszenica nowa 22—22.50; 
owies jednolity 20—21; zbiorowy 17—19; 
jęczmień zimowy 19—19,50; mąka pszen­
na luksusowa 45—55; żytnia podług prze­
pisu 37—38; otręby pszenne schale 15—16; 
średnie 14—15; żytnie 13,50—14.

Dopiero dzisiaj dostałem list, z któ­
rego treścią muszę się podzielić z czy­
telnikami, Zawiera bowiem radę prak­
tyczną i pożyteczną.

„Otrzymawszy — pisze mój kores­
pondent — to monstrum bez stolicy, 
ale za to z wszelkiemi egzotycznemi 
miejscowościami, wyciąłem sobie 40 
stronnic Poznania i oprawiłem dla 
podręcznego użytku. Resztę — dla 
oszczędności, bo papier jest miękki — 
umieściłem w innem miejscu. 700 stron 
starczy na 2 hta. Takie rozwiązanie 
zagadki uważałem za najstosowniej­
sze i polecam je innym czytelnikom, 
którzy otrzymali księgę.“

Należy jednak dorzucić jeszcze jeden 
bardzo ciekawy przyczynek do posta­
wionego w poprzednim feljetonie py­
tania: „Kto zarobił na tej księdze?“

Podobno abonenci telefonów na pro­
wincji otrzymują wezwania do opłace­
nia 5 złotych — niezależnie od ceny 
samej książki (2 zł. 50 gr.) i od opłaty 
za ogłoszenia — tytułem zwrotu kosz­
tów za umieszczenie w spisie. 
To już jest naprawdę powód do zapy­
tania: Czy ten ktoś nie chce zadużo 
zarobić? X. A w ery.
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Ciekawy przykład telepatii
Donoszą z Budapesztu o ciekawym wy­

padku telepatii, którego bohaterką esi 
pewna staruszka, Maria Szabo zamieszka­
ła na wsi w okolicach Szegedynu. Jeden z 
jej synów wyemigrował do Ameryki przed 
dwudziestu laty, ponieważ zaś od chwili 
swego przyjazdu do New-Yorku nie dawał 
żadnego znaku życia, sądzono przeto, iż 
zmarł.

Jednakże przed dwoma tygodniami 
Marja Szabo oświadczyła stanowczo dzie­
ciom swym i wnukom, że syn jej żyje i 
wraca do ojczyzny. Oto poprzedniej nocy 
Widziała go we śnie, jak stał oparty o ba­
rierę okrętu, płynącego do Europy Bardzo 
się zmienił od czasu swego wyjazdu z ro­
dzinnej wioski, postarzał się, a na lewvm 
policzku miał głęboką bliznę, której przed­

tem nie miał.
Ponieważ staruszka z przedziwnym u- 

porem wyrażała swe przekonanie o po­
wrocie syna, poczęto obawiać się. że zwa­
riowała poprostu, tembardziej. iż już kil­
kakrotnie zapadała przedtem na chorobę 
nerwową. Sennego przywidzenia nikt też 
nio brał poważnie

Tymczasem emigrant powrócił z Ame­
ryki, a zjawienie się jego wywołało nie­
opisane wrażenie w całej wiosce Na twa­
rzy. na lewym policzku miał istotnie szra 
mę. ślad po jakimś krwawym porachun 
ku. Co więcej, syn Marji Szabo potwier­
dził zeznanie swej matki, bogate w w‘ele 
szczegółów co do urządzenia okrętu, na 
którym wracał.

Jedwab z powietrza
Chemik angielski dr. Lewis podczas 

doświadczeń swych ze sztucznym cukrem 
spotkał się ze zdumiewającem zjawiskiem 
Po udałych próbach wytwarzania cukru 
z atmosfery, dr. Lewis przystąpił obecnie 
dó prób wytwarzania na tej samej drodze 
także celulozy, która składa się z tych sa­
mych związków zasadniczych co cukier. 
Próby te wprawdzie nie wydały jeszcze 
praktycznie dających się zużyć wyników, 
lecz nie ulega już dzisiaj wątpliwości, że 
dalsze doświadczenia wykażą możliwość 
uzyskiwania z powietrza szeregu artyku­
łów użytkowych, jak papier, jedwab 
sztuczny, materjaly wybuchowe. Wip.

1
Dnia 13 sierpnia 1931 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sąkramepta- 
mi św., mój najukochańszy mąż, nasz najtro­
skliwszy ojciec, ś. p.

Melchior Gałęzewski
w 69; roku życia.. Pogrzeb - odbędzie się w. PSJlie- i 
działek,ÍÍ7, b. m-., o godz. 6 pp.ppłudhiu z kóst- L 
nicy •cmentarza św. Marcina w Górezynie, ó czeto 
donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
aplO 509 żona i dzieci.

Hemoroidy

DLA POMIARÓW
PRZYRZĄDY

Kupujcie tylko

obcasy gumowe
WŁASNEGO

WYROBU
. poleca . ..~

egz. od roku 18,6
FABRYKA

G. GERLACH - WARSZAWA
Tamka 40 Cenniki bezpł. op 5 ss

nowej marki

Dnia 12 b. m. zmarł tragiczną śmietcią, w 29 roku 
życia, nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, syn i brat, ś, p.

Józef Tonder
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, 16 b. m. o go­

dzinie 6 po pot, z kostnicy szpitala miejskiego na 
cmentarz św. Jański na Sródce. ip u«»

W głębokim i ciężkim smutku pogrążeni
żona, dz"ec", matka siostra i bracia.

Jedyny Hotel Polski w Paryżu
właśc. J. Popiacki, 1 rne da Ct. Gu Ibaid et i Ay. 
de la Reine - Paris XVI. - Metro — Porte St. Cloud. 
Telefon Mo,itor 12-21. 200 pokoi w każdym łazienka 
i telefon. Restauracja. Grillroi.m. kawiarnia Teatr, Tarasy 
z ogrodem na szczycie hotelu, skąd wspaniały widok na 
Paryż i okolice. Ceny bardzo przystępne od 15 do 50 franków 

,w K141

DRZEWA IGLASTE (konifery)
wszelkiego rodzaju do sadzenia w miesiącach sierpniu 

i wrześniu polecają dw 812
A. J. JESKE Szkółki drzew owocowych i ozdob­
nych w JELONKU, poczta Złotniki. koło Poznania, 
teł. nr. 3. Oferty wysyłamy na żądanie. Dojazd autobu­
sami z Poznania plac Sapieżyński w kierunku Obornik.

CUDOWNE LOKI
Nieograniczenie trwałe przy wilgotnem po­
wietrzu lub pocie, osiągną Panowie i Pa­
nie bez rurek zapomocą preparatu Hela 
esencją ziół do włosów. Również najpięk­
niejsze krótkie włosy u Pań będą upięk­
szone przez preparat Hela, ponieważ ondu­
lacja jest zbyteczna. Duże zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. Działa na porost wło- 

• * • sów. Pański obraz w lustrze zachwyci
Was. Zaraz po myciu wspaniałe fale ondulowanych loków, 
powabna fryzura Dużo listów z podziękowaniem Prze- 
dewszystkiem artystki sceniczne są pełne zachwytu. Le­
na zł 2., — 3 flaszki zł 4,50, — 6 flaszek zł 7. Pp 517S-rt).u4

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, Skrzynka pocztowa 1014 
Polska.

■o

6»
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Stanowisko nadleśniczego
wakuje od 1 stycznia 1982 r. w 
lasach około 2 000 ha z 2-gatro 
wym tartakiem, w odległości 60 
kim. od Warszawy, a 10 kim. od 
miasta powiatowego. Pożądane 
wyższe wykształcenie fachowe. 
Wymagana długoletnia praktyka 
leśno - administracyjna, znajo­
mość eksploatacji lasów oraz 
przem. i handlu drzewnego. Wiek 
nieprzekraczalny 45 lat, Tylko 
pierwszorzędni kandydaci prosze­
ni sa o złożenie oferty z powoła­
niem się na referencje, odpisa­
mi świadectw oraz podaniem wa­
runków do Biura Ogłoszeń 
„PAR“. Warszawa. Marszałkow­
ska 95. pod .,MP. 60". Termin

Są one najtrwalsze i najtańsze!
Gwarantujemy 3-miesięczną 
wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym 
czasie, wymieniamy na nowąl

Florian KnchllcKl
Poznań,

ulica Woźna 9, skład skór.
Tp 209

.... ,______ _ -ił • »eranu V-.składania ofert SI sierpnia rb. 5,50. Bemęerga 2,<5 
Podania nieuwzglednione pozosta­
ną \yaz odpowiedzi. nw o 002np 5 039

Kucharka
(kuchmistrzyni) samodzielna, u- 
miejaca robić także konserwy na 
zimę potrzebna zaraz do większe­
go sanatorium w pobliżu Pozna­
nia. Płaca według umowy. Ofer­
ty z odpisami świadectw do eks­
pedycji Kurjera Poznańskiego 
pod dw 822

np 4 441

zabawki
i inne nowości jarmarczne. Cennik bezpłatnie.

Wytwórnia
MILNER, Warszawa, Mławska 517.

4.50 złoty Bembeig
Bemberga. najlepsza strzałka
5,50. Bemberga 2.75. prima flor
1.80. skarpety 0.40. 0.7Ó, 1,15. ko­
szule damskie 2.25, nocne. 3,50. 
kalesony Macco 2,70, płócienne
2.80, tylko Wielkie Garhary 10, 
Kazimierz Jamont. zdw 50707

Najtaniej buduje
zaoszczędza opalu, używając pły­
ty Celotes Póldarmo sprzedaje 
z rozbiórki dopóki zapas starczy 
Gnturo-wski. Poznań. Matejki 60. 
tełefon 68-50. zdw 50 462

Uczeń biurowy
syn uczciwych rodziców z ładnym 
charakterem pisma może się za­
raz zgłosić L. Breczewski. Po­
znań ul Pocztowa 12.

zdw 50 339

u W poniedziałek 17 b. m. — Rewelacyjna premjera sezonu UTlillOUnUK
na jedynych w Poznaniu wszechświatowej sławy aparatach „Western-Electric“ Ul li 4^ Au Wł

„Odwieczna pieśń“
___ «... c a n«nnnta. Naiwiekszv sukces wszvstkich ekranów świata! 100% treść! Kanit.

ł)

s 2

a ... .. i , I -»4<,.erńw F. A Dnponta. Największy sukces wszystkich ekranów Świata! 100% treść! Kapitalna technika zdjęć!dźwiękowy króla „¿^odkryte g»aldy filmu di.l«koVego: Mlrlam El!«, i Ben,, Carat.
pOc lek «eairów o godz 430 — 6,30 — 8,80 Przedsprzedaż biletów codziennie od 11,30-1,30 w poi. Początek seansów o godz. 4,30 — 6,30 — 8,30



8?rona 8 ea Kurjer 'PoCTia’SsÇÏ, soKoîs, T? sïerpnïa ÏW — Turner WT

Choroby wątroby, kamienie żółciowe, cho­
roby przemiany materji leczą zioła

ÂÔÏÎÉ1
JA« kl 1C 11tlMW*

BW»-K ® ÎO-î •

8-klasowe Gimnazjum Męskie Ks, Ks. Salezjanów w Ale* 
ksandrowie Kujawskim, typ humanistyczny, z prawami pań- 
s*wowemi, blisko Ciechocinka, — Przy gimnazjum inter­
nat z obszernym parkiem, nowocześnie urządzony, dla 
uczniów zamiejscowych. — Prospekty na żądanie, zw 10435

początkowe: Bói w bokach i w dołka podseroowym (gdzie scho­
dzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie skłonność do obstruk 
cji. Jeżyk obłożony Odbijanie gazami, gorycz ’ niesmak w 
ustach. Wzdecie i burczenie w kiszkach. Bóle ; zawroty głowy 
Podczas ataków, w dołku : wątrobie silny ból. który s.e rozcho­
dzi ku stron.e tylnej w pasie krzyżu i sięga aż do łopatki 
Wzdecie brzucha rozsadzanie żeber parcie na kiszkę stolcową 
Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty żółtaczka Bliższe szcze 

góły kuracji w broszurze np 4881
Dr med. T. NIEMOJEWSKIEGO

Do nabycia w laboratorium fizj. chcmiczneiu 
„CHOLEKINAZA", Warszawa, ul. Nawy Świat ó. tel. 504-96 
(na prowincje wysyłka pocztą) oraz w aptekach i składach 

aptecznych. Cena zł 2,60 za ou tel i.

Kredyt długoterminowy
na spłaty miesięczne.

Znany w szerokich sferach społeczeństwa Bank Zalicz­
kowy i Kredytowy w Krakowie, ul. Gołębia 2, rozpoczął przed 
rokiem udzielanie kredytu urzędnikom państwowym i ko­
munalnym na spłaty miesięczne i wypłacił dotychczas 
750.000 zl. pożyczek. Obecnie przystępuje ta instytucja do 
uruchomienia nowego działu długoterminowego kredytu 
hipotecznego na spłaty miesięczne w połączeniu z oszczęd­
nościami miesięcznemi. Informacyj udziela i prospekty wy­
syła na żądanie Bank Zaliczkowy i Kredytowy w Krakowie, 
ul. Gołębia 2. Bank odda zastępstwo na poszczególne^ re­
jony tylko poważnym osobistościom. np 5062

OKAZJA!
Przedstawicielstwo samochodowe

najpoważniejsze w Polsce, dobrze zaprowadzone z warszta­
tem i składem z powodu stosunków rodzinnych bardzo 
korzystnie spiesznie na sprzedaż. Zgłoszenia do Kurjera 

Poznańskiego pod zp 10 503 ł

UCHWAŁA. W sprawie postępowania układowego, 
wdrożonego na wniosek firmy Fabryka Krawatów, Szelek, 
Chusteczek i Bękawiczek, Hałas i Kajetaniak, Poznali, ulica 
Wielka 10, zwołuje się w myśl art 49 i nast. rozporządzenia 
o zapobieganiu upadłości z dnia 6 marca 1928 r. Dz. list. 
Rz P. Nr. 27, poz. 244, ogólne zgromadzenie wierzycieli 
na dzień 5 września 1931, godz. 10 przed południem przed 
Sądem Grodzkim w Poznaniu, ul. Młyńska 1 a, po-koj 23. 
Wierzyciele mogą przybyć na powyższy termin celem udzie­
lenia wyjaśnień. Poznań, dnia 20 lipca 1931. Sąd Grodzki Ila.

np 4 000

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
slow o 20 groszy, 5 liczb = jedno siowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 siowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

2 000J' po d z a s t a w pesz »i ku j«. Zgfo s zen i a 
¡Kurjer Poznański zdp.50 041

Futra
gotowe i na miarę, skórka i bła­
my w wielkim wyborze po ce­
nach bardzo korzystnych poleca 
Z. Królikiewicz Poznań. Pod-gór- J Małżeństwo
na 6. tel et on 58-S7. Pw j005-4g2,26 z towarzystwa znajdzie utrzyma- 

n j / «A » ~ in^e za 8 zl we dworze. Zgłosze-O tl 4. u W Zł ni a Ku r je r Pozn a ń sk i zdp ód 917
szkolne fartuszki i 2 ~

z kuchu,ą tylko inteligent-

Sypialnie ----------- ----------------------
ładne, kompletne sprzedaj« rze- . Mieszkanie
czy wiście tamo Stolarnia. Kwi*- 3 pokojowe z wygodami od 1. 10. 
towa 6. zdipwt ,X) oS9 r ), wynajęcia. Aleja Ozecho-

8 DO WYNAJĘCIA
Jastrzębia Góra

nad wielkiem morzem pensjonat 
„Pilice" łuż Jagodzkiej oddflje 
pokoje z całkowitern utrzyma­
niem. Kanalizacja dancing ten- 
nis, poczta. Ceny niskie kuchnia
wyborowa
Hallerowo.
miejscu.

Dojazd Puck lub 
Informacje na 

Pp 5707-62.265

Wyprzedaj ę
tanio letnie płaszcze damskie 
Stary Rynek 76. Szuster.

 zdip 00 603

słowacka przy Debinie.
zdw 50 426

W Zakopanem
rodzina ziemiańska przyjmie 
chłopców do lat 16 delikatnego 
zdrowia na stancje, odżywianie 
bardzo obfite, wychowawca na 
miejscu, nowoczesny komfort 
najlepsze położenie klimatyczne. 
Zgłoszenia Padar. Kołuda M., 
poczta Janikowo pow. Inowro­
cław (Poznańskie). zdw 49 776

Znak oferty (naprzyklad: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Rysunki , Opiekun
obliczenia budowlane wszelkie poszukuje dla chłopca lat 15. sie- 
wykonuje tanio i solidnie. Matej- roty, dobrze wychowanego posa- 
ki 5 mieszkanie 7. zdipw 50-443 dy do posyłek. Łaskawe oferty

Kołdry
przerabiam, nowe poszywam — 
Smoczyńska. Kwiatowa 8

zdp 50 643

.urjer Poznański zdw 50 962

Wspólniczki
z 5—9 000 do kupna kolon jatki 
poszukuje. Współpraca nie ko­
nieczna. Adres Kurier Poznański 

zdp 50 908

Samochód
marki ..Rugby" 6 osobowy limu­
zyna „H-orch“ ciężarówka, moto­
cykl marki „Ralelgh“ okazyjnie 
na sprzedaż. „Autópo-l“. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 1216.

zł j. 50 9.10

Mieszkania
pokojowego z wygodami, sło­

necznego, piętrowego, blisko 
tramwaju poszukuje młode mał­
żeństwo zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdwip 50 648

Koszule
męskie szyje fachowo. Rekord, 
Stary Rynek 48. II. zd® 99942

ta«
23

Kawaler
szatyn. lat 37.. jnt. i przystojny 
średniego wzrostu, przemysłowiec 
z branży drzewnej i młynarskiej 
i rolnik, posiadający w gotówce 
ca, 67 OliO zł majątku, pragnie w 
celu matrymonialnym poznać pan­
nę z zamiłowaniem do przemysłu 
wzgl. rolnictwa,, nieźle sytuowaną 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zda, 50 920

Nauczycielka
poszukuje .pracy w Poznaniu lub 
okolicy. Doskonale świadectwa. 
Przygotowuje celująco do gimna­
zjum dzieci do 11 lat. Francuzki, 
początki muzyki. Oferty Kurjer 
Poznański zdp) 50948

Maturzysta
zdolny, pracowity, praktyka ska.r- 
bowa. piszacy biegle na maszynie 
poszukuje zaraz względnie póź­
niej posady. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdp 50 970

rasowe foxterjery do nabycia. 
Strzelcka 2 III. lewo.

z-dp 30 968
Urządzenie

fryzjerskie korzystnie na »prze- 
daż. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdwp 50 090

Mieszkania
1 lub 2 pokojowego z kuchnia w 
dzielnicy o-d mostu Chwaliszew- 
skiego do mostu Chrobrego za 
czynszem zgóry poszukuje. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdwp 50 361

11 POKOJE UMEBŁ?

Gimnazjastów
•przyjmę do roku szkolnego, sta­
ranna opieka. Dams. Wielkie 
Garb ary 8. zdwp 50 055

Futra
gotowe i na miarę, 
skórki i -błamy w 
wielkim wyborze po 
cenach bardzo ko­
rzystnych poleca Z. 
Królikiewicz, Po­
znań. Podgórna, 6. 
telefon 83-87. Prze­
róbki wszelkich fu- )) 
ter według najnow­
szych fasonów. — 
Przyjmuję, asygna- 
ty Tow. „Kredyt". 

PwK 590532.26

Wdowiec
lat 48. z poważnej rodziny, po­
siada kamienice i dobry skład bez 
długu w ,powiat.owem mieście szu 
Ika na tej drodze dobrej żony od 
lat 30—40. cośkolwiek majątku 
dla dobra pożądany. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod 

zdpi 50 980

24 NAUKA

Restaurację
elegancko urządzoną w Inowro­
cławiu. dobrze prosperującą 
sprzedam. Zgłoszenia ..Restaura­
cja“ do ..Par“. Bydgoszcz.

Pw 0 014-03.44(5

Pokój
z utrzymaniem dla 1—2 panienek 
Ogrodowa 9. II. nta. prawo.

np 4970

Meble
solidne po -enach fabrycznych. 
Jul jan Wecławski. §w. Rocha 8. 

Pwip 6014-63,446

Małżeństwu
przy Parku Wilsona. Kanałowa 
6. mieszkanie 16. zdp 50 024

Gïmnazjaistki (stów)
stancją ntrzymaniern. Małeckiego 
10. Kędzia. zdp 50)893

Motocykl
kupie, tylko nowoczesny, zapłacę 
placem budowlanym nad morzem 
wartości 3 000 zł. Dokładne ofer­
ty uprasza Makowski. Wejhero­
wo, Klasztorna 9. zd.p'59 98f

Pokój
Zygmunta Augusta 2. m. 8. 

zdp 50 964
Przyjmę

panienki lu-b gimnazjastów z u- 
trzymaniem. Sternalowa. Marsz. 
Focha 41. m. 6. adH 50949

Pokój
umeblowany Strzelecka 11 m. 4 

zdipwi '50 504 
Dom piętrowy

3 «kłady w mieście powiatowym, 
dech ód 4M cena 8S3000. wpłaty 
26000 sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu. Oferty Knrjer 
Poznański .zdipi50024

2 osobom
wjmajmę pokój duży, słoneczny 
zaraz. (Małżeństwo wykluczone). 
Mickiewicza 7. m. 9. zdw 49 632

Pokój
I—2 osobom. Kochanowskiego 5. 
miesæk. 1. zdw 50 734

Wspólnika
zł 10000 celem powiększenia fa­
bryki artykułów męskich ewentl. 
kierownictwo detalicznej sprzeda­
ży.« fabryka bez długu. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp SO 940

13 LOKALE

Ubikację
parterowa nadającą się na każdą 
branżę, czynsz miesięczny. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdwt 49 187

DZISIAJ w KINIE
ApolIotKobiety z przeszłością. 
Aurora: Chaplin jako bokser. 
Colosseum: Rycerze miłostek. 
Coyso: Piraci Panamscy. 
Edison: W nocnym lokalu. 
Harfa: Zły Czar.
Metropolis: „Faust“ i ręwja 

p. t.: „I tak i nie“.
Odeon: Złowroga Lawina. 
Renaissance: „Rozszalałe ży­

wioły“ i „Trzymajcie lwa“ 
Słońce: „Quo Vadis“.'
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: Zagłada od wschodu

Ubikacje
fabryczne na wszelką branże wy­
dzierżawi gospodarz. Dąbrowskie­
go 88 zdpw50 424

14 DZIERŻAWY

Chcesz
otrzymać nosa-de? Musisz ukoił* 
czyć kursy korespondencyjne im. 
Sekuło wieża. Warszawa. Żóra*- 
wia 42. Wyuczają listownie: ba* 
chalterji, rachunkowości, kore­
spondencji. stenografii, handlu, 
prawa kaligrafii, daktylografjj. 
towaroznawstwa, języków. - pi­
sowni —- gramatyki polskiej, eko­
nomii Żądajcie prospektów!

ąp 4860 
Potrzebny

stróż za utrzymanie. Dwór Włók­
na, p. Skoki. zdń 99 91W

Młody stolarz
■po wyzwoleniu od wojska, znaj­
dujący sie w torytycznem .położe­
niu iposzuku-je jakiejbądź -pracy. 
Zgłoszenia. Kurjer Poznański

zdp150 977

Dzielna
inteligentna wychowawczyni, 
wiek średni poszukuje posady z 
dniem pierwszego września ewen­
tualnie 15 września, również mo­
że się zająć gospodarstwem do- 
mowem. miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdro 80 975

Książko wości
stenografii wyuczę tanio. Po wy- 
uczeniu staramy się o posady. 
Kurs rozpoczyna sie 23. Postęp. 
Plac Sa.piężyńsk.i 2a - zd ,73 400

Nauczycielka
wychowawczyni

z pozwoleniem nauczania i bardzo 
dobremi referencjami poszukuje 
.posady od września Oferty Ku- 

. rjer Poznański zdp 50974

Typografista
szybki potrzebny do W arszawy. 
Oferty wyczerpujące do .,Par*\ 
Aleje Marcinkowskiego 11, sub 
„Tyipogr-afiata“. Fwp 6017-63.370

Zastępstwo
-na nadzwyczajnych warunkach 
odda .poważna In-sty-t. Bankowa, 
dla swego działu pożyczkowo- 
oszczęd. uczciwym i dobrze się 
prezentujacym ¡zastępcom. Zgł-ą» 
szenia przyjmuje nasz Insp. 
Frisch dn. 116. i 17. Poznań, Ho­
tel Britanja. dn. 18. 8. I_rLOXJr<^ 
claw Hotel Rzymski m. godz. 9-—1 
3—5 pop. _____  nipioOftl

Pierwszorzędna
i dobrze zaprowadzona hurtowni* 
win gronowych. - szampana i fco 
niaku francuskiego poszukuję si> 
miennych. odpowiedzialnych i za­
prowadzonych przedstawicieli na 
Województwa: Poznańskie i Pm 
morskie. Oferty i referencje «wra­
cać pod „Szampan“ do „Pag- , 
Kraków, Rynek Gł. 46.

Pip 6018-70.150Asystent aptekarski
z dłńgolftmia (praktyka, dobrem: 
referencjami, z b. dzielnicy pra­
skiej poszukuje posady od 1. 9. 
31, Łaskawe zgłoszenia z warun­
kami upraszam do Kurjera Po­
znańskiego ad-w59973

Ceramik
z długoletnia praktyką, gruntom- 
nie oh znaj miony z. wyrobem, so> 
szeniem i wypalaniem dachóweK. 
dren, gąsiorów, pustaków i t, P- 
.poszukiwany od 1 listopada r. b. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
warunków płacy ora.z .referent- 
należy skierowań do Biura Ogło­
szeń „Prasa“ Kraków, Karme­
licka 16. pod Pierwszorzędna©*- 
ja“ np btOtKĘ

Szkoła tańców
Baletmistrza Szczurka 20 8. roz­
poczynam kurs początkujący. — 

Rzemieślniczy, 
zdw 49 712

Bezpłatny
masaż wykonuje fachowa siła za,k, , - _.
pobyt na wsi w_ lepszym domu, i fjatajrasaka ®om
Oferty Kurjer Poznański 

zdp 50 '626
9.80 zł 25 MUZYKA

podpięcia na koł­
drę strojne z kloc­
ka od 12,50, po­
wleczenia na po­
duszkę od 2,60. 
poduszka strojna —
od 3.90. poduszka ■ skrzypka, 
strojna z falbaną- 
od 6.90. powlecze­
nia na pościel 
od 7.90. garnitury 
pościelowe i kom­
plety strojne pod- 
pinkowe w wiel­
kim wyborze staie

__________ Fabryka Bielizny,
.1. Schubert, Poznań, ui. Wroc­
ławska 3. Przyjmuje się asygna- 
ty Tow. „Kredyt“.

Pw 5 714-31.47

na składzie.

Skrzypek
będący dotychczas w pierwszo­
rzędnych posadach od 1. 9 lub 
wcześniej wolny. (Repertuar). — 
,. Pomorzanka“. — Toruń, dla 

" zdp'5O.8S2

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dyplomowana 
nauczycielka

z wkończonem -gimnazjum S ro­
kiem śtadjów. poszukuje posady 
jako nauczycielka domowa i wy­
chowawczyni dzieci. Adres: Kul- 
czykówna T., Grudziądz, ul. Gen. 
Hallera 25. zd® 50981

Bona
Wlkp. z kursem frebl. i pielęg­
niarskim. doświadczona -przy star­
szych dzieciach i niemowlętach, 
z 9 -letnią praktyka, -pomoc w nau­
ce. poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia Nowaczyik. Toruń. Gło­
wackiego 13. zdpw 49 744

Poważna
firma zat rudni kilka inteligent­
nych. wymownych pan w celacn 
propagandowych. Zgłoszenia w. 
poniedziałek od 10—-12 i od 
Prosi ewicte i S-ka. Młyńska

©dp 5O>$07 ___' ___ _

Od 3,90 zł 
szkolne fartuszki

czarne poleca Fabryka Bielizny 
J. Schubert. Poznań, ul. Wroc­
ławska 3.__________ Pp 57.15-31,45

Podręczniki
szkolne zużywane zakup, sprze; 
daż, zamiana. Najkorzystniej 
„Książka Antykwariat“, Wo­
źna 12. ______ zdw 49 948

«wJi
Wydzierżawię

.piękną willę .podmiejską z dużym 
ogrodem owocowem i war-zywnem 
właściciel. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański adip 50 931 

5.50 zł
koszula bi-ala 
wierzchnia, ko­
szula zefirowa, 
od 6.90. sporto­
wa z krawatka 
od 6.90. smokin­
gowa od 8.90, 
Maruuisetta je-

____  dwabna od 1.0.5Ó
nocna od 7.90. dzienna biała od 
3.9t) trykotowa od 2.90 sportowe 
chłopięce od 2.90 poleca Fabryka 
Bielizny J. Schubert. Poznań, ul. 
Wrocławska 3 Pp 5 717-31.48

Warsztaty, garaże
Ji a każdego przedsiębiorstwa przy 
Mostowej zaraz do wydzierżawię 
nia. Globisz. Kwiatowa 4.

zdw 50 330-1

Francuzka
w średnim wieku z doskonałemi 
.referencjami .poszukuje .posady. 
Łaskawe oferty pod Madame do 
Biura Ogłoszeń Woźniak. Gdynia 

n.p (5030

Ogrodnik
szofer Jat 29. żonaty, obeznanay 
w wszystkich gałęziach, -poszuku­
je posady zaraz lub -później. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zd w. 50141

Kto
zaraz pożyczy kilka tysięcy »* 
dobre za bezpieczeme, otrzym* 
stałą posadę ewentl. dwadzieścia 
procent za. kwartał. Kurjei- P’’“ 
zn ańskii ad® 56 963_____ .

Biuralistka
obeznana z .pracami ikąncelaryj. 
-nemi. pisaniem na maszynie, ste­
nografią polska i cośkolwiek bu­
chalteria, władająca językiem 
-pol-sk-im i niemieckim w słowie i 
piśmie poszukuje posady na wieś 
pod dyspozycję. Łaskawe zgłosze­
nia Skierować do Kurjera Po­
znańskiego zd,p50 415

28 WOLNE MIEJSCA^S^

Lokaj - szofer
przychodzący do sprzątania

Maturzysta
z dobrej rodziny jako elew do ap­
teki -pow, mieście Wojw. Po-z®- 
potrzebny. Zgłoszenia do Kurjer* 
Poznańskiego -pod dp-w 831

Podróżujący
artykuły spożywcze z gotówk*

trzech pokoi i obsługi auta z do- 290 zł otrzyma stałą posadę, 
bremi świadectwami. Oferty do Oferty Kurjer Poznansta 
Kurjera Poznańskiego zdp 33 9291 zdpSO 971

Humor zagraniczny
Nanczyctelka

wychowawczyni rutynowana, i 
pozwoleniem -rządowem. poszuku­
je -posady do dzieci od 8—10 lat. 
Francuski, n iem ieoki. muzyka, 
początki. Zaświadczenie bardzo 
dobre. Łaskawe zgłoszenia: Sta­
nisława Okuljar, żywiec. (Mało­
polska), Poste restante.

zdp 50 089

Sz. panom
złodziejaszkom

którzy dnia 13. bm. raczyli poraź 
piaty włamać się do kancelarii 
mojej przy ulicy Sew. Mielżyń- 
s-kiego 2. donoszę jaku aj uprzej­
miej, że i poraź szósty nie znajda 
tam żadnej gotówki ani papierów 
wartościowych. K. Żuromski, — 
adwokat i notarjusz. dp830

Panna
poszukuje posady, najchętniej z 
-szyciem do dzieci. Oferty Kurjer 
Poznański- zdw 50 918

PomoTzanka
inteligentna, z dobrej rodziny, lat 
26. wykształcenie 4 klas gimna­
zjalnych. znająca także język nie­
miecki, kochająca dzieci, poszu­
kuje posady do dwojga dzieci od 
lat 3. miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdp 50 976

Ty nie masz nic, a ja dostanę 2 iniljony posagu.
Nic nie szkodzi najdroższa, mimo to ciebie poślubię.

(Judge — N. Jork.) S. F,

ID J na sierpień 1)931. za oba /wydani a razem włącznie tygodniowego do-i rzedpiata datku Uustr. ...Ilustracja Poznańską“ i „Nowiny Sportowe w Po- r .. ™ ot-oned ziano w ns-enmach w mieście zł 4.50, z oanoazemem
do domu w Poznaniu zł 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5R1 
kwartalnie z! 15,93. pod opaska miesięcznie w Polsce z 9,00. w mnych krajach z! 11.00.
XV razie wypadków spowodowanych siłą wyzsza. przeszkód w zakładzie, strajkówj, t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagania 
sie niadostaiczonych numerów lub odszkodowania.W wydaniach wielkoświątecznyfch i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

‘ Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

cc a. w. i o na stronie 6-łamowej 30, gr. aa stronie 44amowej przy końcu tekstuk/YlUoZcnid redakcyjnego 75 gr. na strome czwartej 120 gr, na strome drugiej
Ogłoszenia skomplikowane oraz a zastrzeżeniehi miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,80, w nagłych wypadkach do godz. z2 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. & dni przedświat. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 80 gr. każde dalsze głowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tyl/o 1^6 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr, 200 U9.
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